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kraju, stosując się zawsze w postępo-|szkolna krajowa preliminuje na rok dę do jej uchwalenia“. Rząd wie z gó- lu innych, i dopiero po kilku filiżane- 


Szkolnictwo galicyjskie, 
ui 


W komisyi budżetowej wiedeńskiej 
„zby posłów, p. Edward Gniewosz, jak | 
już wiadomo czytelnikom z naszych | 
poprzednich doniesień, przedstawił „na 
czarno: stosunki galicyjskiego szŁolni | 
otwa. Skutkiem tego członek kraj. Ra- 
dy szkolnej p. Wojciech Dzieduszycki 
uznał za właściwe na niedzielnem po- 
siedzeniu Koła polskiego rzecz przed. | 
stawić w prawdziwem świetle a nade 
słane nam dziś przemówienie jego, tak 
opiewało : 

„Praktyka w Kole polskiem, od wie- 
lu lat istniejąca, pozostawia członkom 
Koła swobodę działania w komisyach, 
we wszystkich wypadkach, w których 
ich obowiązujące ustawy nie krępują ; 

ARI się przeto już nieraz, Że 
członkowie Koła w sprawach, wpierw 
w Kole nie omawianych, wypowiadali 
w komisyach odmienne zdanie i tamże 
rozmaicie głosowali. Zaszło podobne 
zdarzenie na posiedzeniu komisyi bu- 
dżetowej, podozas rozpraw nad eiatem 
ministerstwa oświaty i nie zwracałbym 
na nie uwagi, gdybym się nie obawiał, 
że sposób, w których rzecz została 
podana do wiadomości przez nieprzy- 
chylne dla kraju naszego dziennikar- 
stwo, może pociągnąć za sobą skutki 
wielce niepożądane. Mianowicie prze- 
mówienie posła Edwarda Gniewosza 
zostało wbrew jego intencyom tax 
przedstawione, jakoby z niego wynikało, 
że oświata w kraju naszym cofa się od ; 


1897 trzy miliony złr. i 
Mieszkańcy Galicyi opłacają na 
fundusz szkolny krajowy 22 centów 


waniu naszem do uchwał Sejmu. Na 
to, aby Koło mogło jak najskuteczniej 
spełniać te soje zadania, może słusznie 
żądać od każdego ze swoich członków, 


ry, że senat odrzuci ten projekt. Tym- czkach herbaty dociera zwolna do wła- 
czasem dla kaprysów doktrynerskich ściwego przedmiotu. To najmilszy dla 
ważna iście dla kraju sprawa, dysku- Chińczyka sposób pertraktacyi, w czem 


£ bieżącej chwili. 


aby jemu podawał do wiadomości 
wszystkie szczegóły bliżej jemu wia- 
dome, a tyczące się spraw najważniej- 
szych krajowych. Będąc członkiem Ra- 
dy szkolnej krajowej, mienię tą być 
moim obowiązkiem podaó do wiado- 
mości Koła cyfry urzędowe, tyczące 
się rozwoju naszego szkolnictwa ludo- 
wego, od czasu, jak zarząd szkół lu- 
dowych dostał się w ręce organów au- 
tonomieznych. 

Sejm nasz zajmował się zawsze 
gorąco pracą nad rozwojem szkolnie 
twa ludowego, zaniedbanego przez 
długi ciąg rządów absolutnych. Kiedy 
Rada szkolna krajowa powstała w ro- 
ku 1879 jako ciało od Sejmu zawisłe 
i zdające przed nim corocznie sprawę 
ze swoich czynności, istniało w kraju 
naszym 2469 szkół ludowych, które z 
wyjątkiem nielicznych, a istniejących 
tylko po większych miastach szkół 
normalnych, czyli wzorowych, były 
prowadzone przez nauczycieli, niepo- 
siądujących bynajmniej należytych 
kwalifikacyi. W roku natomiast 1895/6 
istniało u nas szkół ludowych 4162, a 
szkołom tym przełożono nauczycieli 
odpowiednio wykształconych. W zwią- 
zku własnym szkolnym pozostaje obc- 
cnie w kraju naszym gmin 5144, a bez 
szkół pozostaje dotąd niestety jeszeze 
gmin 1113. 

W roku 1895 było w kraju naszym 


czasu, jak się dostała w ręce organów | dzieci w wieku szkolnym okrągło 


autonomicznych. Pewne, i to bardzo 
rozpowszechnione dzienniki usiłują o- 
becnie opinię publiczną w błąd wpro- 
wadzió, twierdząc, że Sejm nasz po- 
stępowaniem swojem nie daje się szkol- 


589.000. Z tych uczęszczało do szkół 
tylko 154.636, a zatem tylko 28%. 
Obecnie jest w kraju naszym dzieci 
w wieku szkolnym 919.236; z tych 
uczęszcza do szkół 605.080, a zatem 


nictwu ludowemu w Galicyi odpowie już nie 28%, tylko 65%. Ilość zatem 


dnio rozwinąć, że liczba szkół w kraju 

naszym się zmniejsza i że 700.000 

en pozostaje dotąd bez wszelkiej 

sposobności do pobierania nauki, a 

dzienniki te wydobywają z tego włud-| 
sek, który już przy innej sposobności 
także wysnuły z wywodów posła pol- 
skiego, nie będącego w tej chwili 
członkiem Koła, jakoby istnienie pol- 
skiego języka u nas umożliwiało wste- 
czne a szkodliwe dla obywateli i dla 
pańntwa rządy w kraju naszym. 

Wiem od posła Edwarda Gniewo- 
8za, że zamierza podać do wiadomości 
publicznej treść istotną swego prze- 
mówienia i tym sposobem sprostować 
mylnie obiegające wieści. Nie może być 
jednak dla Koła polskiego w Wiedniu 
rzeczą obojętną, jeżeli część prasy ko- 
rzysta z rozmaitych zajść parlamen- 
tarnych, aby kwestyonować najdroż- 
szą dla każdego z nas zdobycz, jaką 
jest praktyczne uznanie praw języka 
polskiego w Galicyi, i aby się targać 
na dobrą sławę naszego Sejmu i Rady 
szkolnej krajowej. 

Istnienie Koła polskiego w Wie- 
dniu nie ma jedynie na celu stwier- 
dzenia naszej narodowej odrębności w 
parlamencie anstryackim, w którym 
wszyscy Polacy jako tacy łącznie i 
zgodnie występywać powinni, ale ma 
także z założenia swego służyć do o 
brony praw narodowości naszej i naj- 
droższych dla każdego Polaka praw 
języka polskiego, tudzież do obrony 
autonomii prawodawczej i administra- 
cyjnej kraju naszego i powagi Sejmu, 
w którym uznajemy bezpośrednią i 
właściwą parlamentarną reprezentacyę 


dzieci, które dotąd żadnej nauki nie| 
pobierają, nie wynosi 700.000, tylko 
314 156. 

Podług wniosku rządowego o sto- 
sunkach prawnych- stanu nawczyciel- 
skiego, przedłożonego Sejmowi w ro- 
ku #4869, ustanowiono płacę nauczy- 
cieli ludowych, jak następuje: 

Nauczyciel miał pobierać rocznie 


w I. kl. 600 złr. , 
„ali 2595000 
„IM. „ 400 , 
„IVA (8000; 


a nauczyciel młodszy IV. klasy 180; 
złr. Sejm, przeświadczony o niedosta- | 
teczności tych płac, zajmował się w 
ostatnich latach trzykrotnie poprawą 
bytu nauczycieli. Obecnie wynosi pła-| 
ca nauczyciela I. klasy, t. j. nauczy-| 
ciela we Lwowie i Krakowie dla po 

łowy nauczycieli 900 złr., dla drugiej , 
800 złr. | 


Pobiera rocznie: 


Nauczyciel II. kl. 700 złr. 
n III. , 600 „ 

n IV. „ 450--500 

V. 350—400 


n n 
najniższa płaca młodszego nauczyciela 
wynosi 300 złr., kiedy w Tyrolu nau- 
czyciele najniższej kategoryi pobierają 
co najwięcej 180 złr., a czasem tylko 
50 złr. rocznie. Kierownicy wreszcie 
szkół I., IL. i III. klasy pobierają w 
Galicyi obecnie 100 złr.; kierownicy, 
zaś szkół IV. i V. klasy 50 złr. do- 
datku rocznego. | 

Cały budżet szkolny krajowy wy-; 


nosił jeszcze w roku 1885 pół miliona 


złr., już w roku 1895 wzrósł ten bu- 
dżet o półtrzecia miliona złr., a Rada 


lki 


od każdego reńskiego podatków sta-. Lwów d. 18 listopada. 


łych, podczas gdy mieszkańcy innych 
krajów, 
znakomicie rozwinięte, mniejsze o wie- 
le dodatki opłacają. 

Podając te cyfry do wiadomości 
Koła, nie myślę bynajmniej twierdzić, 
aby stan naszego szkolnictwa ludowe- 
go był już teraz zadowalający. — 
Chcę tylko wskazać, jakie w tej mie- 
rze usiłowania czyni Sejm i Rada 
szkolna krajowa; mają do walczenia 
z niepospolitemi trudnościami, których 
żródłem jest z jednej strony wiekowe 
zaniedbanie naszego kraju przez da- 
wniejsze rządy absolutne, a z drugiej 
strony ubóstwo kraju, będące w wiel- 
kiej mierze skutkiem tego zaniedba- 
nia, i niepodobna spodziewać się tego, 
aby publiczne instytucye kraju nasze- 

o, choóby najważniejsze i najbar- 

ziej niezbędne, mogły rozwojera swo- 
im dorównać instytucyom prowincyj 
zachodnich monarchii, dziś nierównie 
zamożniejszych, a cieszących się nie- 
gdyś i przez wiek cały, nierównie 
większą przychylnością rządu, jeżeli 
poprzednie krzywdy, wyrządzone kra- 
jowi naszemu, nie zostaną naprawione 
tem, że się da krajowi niezbędne dla 
jego rozwoju ekonomicznego warun- 
Z cyfr przytoczonych okazuje się 
jednax nietylko to, że Sejm i Rada 


szkolna «rajowa nie szczędziły zacho- | 


du około podniesienia naszego szkol- 
nietwa ludowego, ale także to, że 
dzięki usiłowaniom naszym udało się 
sprowadzić bardzo znaczny postęp. 
Kołu polskiemu nie przystoi żadnej 
opinii o czynnościach Sejmu wyda- 
wać; uważa siebie jedynie za ciało 
wydelegowane przez Sejm i mające 
działać w Wiedniu, zgodnie z wolą 
Sejmu. Dla mnie jednak, jako członka 


Rady szkolnej krajowej, byłoby rzeczą 8 


pożądaną usłyszeć zdanie Koła o tem, 
o. ilo Rada szkołna krajowa swoim 
obowiązkom zadość czyni i módz mo- 
je przyszłe postępowanie zastosować 
do nauki, jaką odniosą po wysłucha- 
nin zdania ozłonków Koła polskiego*. 

Prezes Koła poseł Jaworski oświad- 
cza, że się zgadza z wywodami posła 
Dzieduszyckiego i uznaje autentyczne 
podane przez niego daty za wyświe- 
cające sprawę. Wyraża swoje ubolewa- 
nie z powodu, że wywody posła Ed- 
warda Gniewosza w komisyi budżeto- 
wej dały powód de podniesienia ni- 
czem nieusprawiedliwionych zarzutów 

rzeciw Sejmowi i Radzie szkolnej 
rajowej, dziękuje wreszcie w imieniu 
Koła posłowi Rutowskiemu za to, że 
powiedział w  komisyi budżetowej 
prawdę, występując w obronie na- 
szych władz autonomioznych i stwier- 
dzając dokonany pod ich zarządem po- 
st:p szkolnictwa ludowego w kraju 
naszym. 

Koło przyj 
domości tak wywody posła Dziedu- 
szyckiego, juk i oświadczenie prezesa 
Jaworskiego i poleciło swemu przezy- 
dyum i komisyi parlamentarnej prze- 
bieg tych obrad podać do wiadomości 
publicznej. 


-mn senma DAMA 


w których szkolnictwo jest 


| kiej. 


gło z uznaniem do wia- | 


Z telegramem króla Humberta do 
Menelika można pokój włosko- 
„abisyński uważać za finalnie za- 
„warty. Obie strony mogą sobie gratu- 
ilować załatwienia tej sprawy: Włochy, 
że nadal w znaczeniu dosłownem i 
jfnansowem krwawić .się nie potrze- 
,bują; to samo io Abisynii powiedzieć 
: można, przyczem dla Menelika zacho- 
i dziła ta ważna okoliczność, że gdyby 
| wojna dalej trwała, popadałby w co- 
iraz większą zawisłość od Francyi i 
| Rosyi, którą musiał ostatecznie uwa- 
| jący tylko na papierze protektorat 

och. Obie zaś strony skorzystają 
wielce ze stosunków handlowych, które 
się pomiędzy niemi ożywią. Parlament 
włoski, którego sesya już się dawno 
rozpocząć była powinna. zostanie teraz 
zwołany, i gabinet Rudiniego będzie 
mógł ze spokojem przystąpić nawet 


do zarządzenia nowych wyborów. Opo-. 


zycya, jak każda włoska, dbająca nie 
o interesa ojczyzuy, 
tykularne, obrzuca w dziennikach swo- 
ich gabinet obelgami za pokój, który 
byłaby pod niebiosa wynosiła, gdyby 
zawarty był przez gabinet z jej łona 
poshodzący. To i nie dziw, że włoska 
prasa masońska nia szczędzi obelg 
Watykanowi, że inisya msgr. Macaria 
się nie udała. Król i rząd włoski o- 
trzymali gratulacye od kilku monar- 
iehów, najgorętszą od ces, Wilhelma. 
| Tylko nie słychać, iżby cesarz Franci- 
‘szek Józef gratulował tego. iż polity- 
ka Włoch kogztem kilku se, milionów 
i kilkunastu dobiła 
się — fiaska. 

'Z aktualnych spraw pozostaje dzi- 
siaj tylko pobyt króla greckie- 
o we Wiedniu — sprawa wielce 
doniosła, choć nie rgòķa wrzawy wiel- 
| Polit. Corr. fQdenosi z Aten, że 
| cam odwidzicom , Króla we Wiedniu 
wielkie przypisują znaczenie, — że w 
zupełności ufają polityce gabinetu wie- 
deńskiego, będąc przekonani, że Au- 
stro-Węgry co do półwyspu Bałkań- 
skiego niczego innego nie pragną, jak 
tylko umożliwić jego państwom rozwój 
jswobodny. Wobec takiej oceny inten- 


tysięcy wojska 


cyj gabinetu wiedeńskiego w Atenach, 


li wobec jawnej życzliwości, z jaką ten 
(gabinet traktuje interesa Grecyi, rze- 
|czą jest naturalną, że doszło do mo- 
'ralnego zbliżenia między nią a Austro- 
|Węgrami. Po teraźniejszym pobycie 
| króla Jerzego we Wiedniu obiecują 
jsobie w Atenach tem więcej, ile że 
| król, jak wiadomo, przeważny wywiera 
jwpływ na tok zewnętrznej polityki 
Grecyi. 

Francuska Izba posłów u- 
chwaliła, jak donoszą telegramy, wnie- 


|siony przez radykałów projekt ordy- 


nacyt wyborczej dla senatu. 
'Rząd nie robił z tego kwestyi gabine- 
| towej ; minister spraw wewnętrznych 
Barthon oświadczył się jednak prze- 
ciw projektowi, jako świadczącemu o 
niedokładnem zbadaniu przedmiotu, i 
błędnie stylizowanemu ; zresztą nie- 
podobna, aby senat do 14 dni ten 
projekt także przyjął (aby już stycz- 
niowe wybory do senatu mogły się 
odbyć wedle tej nowej ordynacyi). 
„Suponują — dodał minister — Izbie 
|pobnelenie platonicznej manifestacyi; 
rząd pozostawia parlamentowi swobo- 


do jutra! Bardzo dziękuję za wszystko, 


Ale jak spojrzy swemi filuternemi o- 


żać za niebezpieczniejszą, niż istnie : 


ale o swoje par-: 


sya budżetowa, poszła na kilka dni w mu też nikt tyle, co Rosyanin nie do- 
odwłokę, — i tem się tylko pochlubić gadza. 


mogą radykali. 


I jeszcze w jednym względzie 


ó- 
Czytelnicy może nam będą wdzię- ruje Rosya. Inne państwa suopEjski: 


czni, że:im oszczędzimy młócenia sie- 


czki, którą rajchstag niemiecki 


namłócił w rozprawie nad rewela- 
yami hamburskiemi. Rezolucyi 


żadnej nie uchwalono, ani nawet nie 
wnoszono choćby tylko przyjęcia o- 
świadczeń rządu do wiadomości, 0 co 
isię też rząd nie upominał, Wszyscy 
zwyciężyli, i wszyscy zrejterowali... 
ze sprawozdań dzienników berlińskich 
"widać, że wszystkie stronnictwa, prócz 


'ezenia zaś Herberta Bismarka, którego 


ojciec przeznaczył był na swego na- 
stępcę na kanclerstwie, tak rozmaicie 
podają pisma berlińskie, że właściwie 
niewiadomo, co mówił. 

| W wilię tej rozprawy przewidział 
dyplomatyczny redaktor Pester Lloyda, 
co nastąpi i pisał: „Pojmujemy bar 
'dzo dobrze, iż Niemcy nie wypowie- 
dzą otwarcie tego, co myślą o postęp- 
ku ks. Bismarka. Ogłosił on z góry 
sowicie cenę za pobłażliwość swoich 
słabości starczych. Ale takiego o- 
bowiązku my nie mamy. W ca- 
łem życiu swojem Bismark jeżeli co 
uczynił dla Austro-Węgier, to abso- 


' 


lutnie jedynie to, co mu najgorętszy 
jinteres Prus i Niemiec uczynić wręcz 
| nakazywał. Nie mamy żadnych powo- 
dów do względów, do wdzięczności 
„dla Bismarka — więc też żadnego nie 
mamy powodu, zmienić lub złagodzić 
nasze orzeczenie, że traktat neutral- 


ności między Niemcami a Rosyą był, 
,0 ile w grę wchodzi ks. Bismark — 


ciągle nabijają Chińczykom uszy na- 
tarczywemi żądaniami zaprowadzania 
reform — a niczego wysocy manda- 
ryni pekińscy tak nie cierpią, jak na- 
tarczywości. Oni chcą spokoju, spoko- 
ju za wszelką cenę. Więc też znawcy 
zapewniają, że rząd pekiński dlatego 


jtak obcesowo rzucił się w objęcia Ro- 
,syi, ponieważ w spokoju dalej spać 
pragnie. Jeżeli carat ile możności ze- 
chce bronić mandarynów od tych u- 
,Koła polskiego, głos zabierały. Oświad- |przykrzonych sekutników zachodnio- 


europejskich, tem snadniej za to za- 
trzymać sobie może Port Arthur. O re- 
formach w Chinach wtedy juścić nie 
wiele będzie mowy — ale to też dla 
Rosyi rzecz najobojętniejsza, byle tyl- 
ko swoich celów dopięła. 

Są wprawdzie inne jeszcze mocar- 
stwa, które co do zmiany stosunków 
w Azyi wschodniej mają coś do mó- 
wienia, przedewszystkiem Anglia. Ale 
snać Rosyanie uwzięli się rzeczy tak 
pokierować, że Anglikom ostatecznie 
chyba nie innego nie pozostanie, jak 
tylko „wycofać się z chwałą“. W Szan- 
gaju wiedzą bardzo dobrze, jak gorą- 
czkowa czynność militarna odbywa się 
we wschodniej Syberyi. Wedle tamtej- 
szej angielskiej China-Gazette zgroma- 
dziła tam już Rosya 165.000 wojska, 
z którego ni mniej ni więcej jak 
112.000 we Władywostoku i w okolicy 
stoi. Przez tysiące lat stara Azya nie 
widziała tyle na jednym punkcie ze- 
branego wojska europejskiego. A nad- 


"to wielkie okręty transportowe ciągle 


jaktem kłamu i oszustwa wzglę- dowożą z Odessy po 1.500 do 2.000 
dem sprzymierzeńca, jakeśmy to wojska świeżego. Tak samo postępu- 


już raz zaznaczyli”. 


i 


| 
| Rosya pracuje. 


Lwów d. 18 listopada. 

W podróży swojej po Europie na: 
jpomknął pewnego razu Lihungczang, 
że jedynem życzeniem Chin jest, aby 
je w spokoju zostawiono. Nie znaczy 
to, że Chiny są pokojowo usposobione 
i mają wstręt do wszelkiej wojny, ani 
nawet, że chcą mieć spokój od wro- 
gich im sąsiadów, tylko że Chiny prze- 
dewszystkiem dalej spać pragną. Stąd 
też mocarstwo, które tę spiączkę Chin 
najlepiej wyzyskać potrafi, największe 
ma widoki powodzenia w Azyi wscho- 
| dniej. Otóż nadchodzą z Szangaju raz 
po raz doniesienia, że Rosya także w 
Chinach okazał: się mistrzynią w dy- 
plomacyi, czego dowody tylekroć zło- 
żyła w zawikianiach wschodnich z lat 
ostatnich. 

To fakt, że nikt tak jak Rosyanie 
nie umie sobie postępować z Chinami, 
Czy to w sprawach prywatnych, czy 
publicznych, Chińczyk bardzo nie rad 
idzie prosto do celu; Europejczyk za- 
chodni, a zwłaszcza Anglik traci wte- 
dy cierpliwość, Rosyanin zaś nie sobie 
z tego nie robi, jeżeli przy schadzce, 
na której może najważniejsze dyplo- 
matyczne lub prywatne interesa mają 
się rozstrzygać, sporo czasu traci na 
rozmowie o wszystkich rzeczach i wie- 


wieży, a jeżeli 


! 
wieczór przepędzić ; 


zechce! Et! znowu będzie taka sama 


co$ mi pani powiedziała. Jest to za- 6zami.. — questi occhi furbi — x0 i miała w domu, siadała za stołem po-lstara, glupia historya. 


wsze dobrze wysłuchać zdania i zapa- ja należę do słabego rodu i wczoraj czciwej krawcowej i z nią na poga-| 
| właśnie znalazłam starą piosnkę, «daje dance czas jej przechodził. 


trywań dobrych znajomych. 


Ale te fatalistyczne rozpamiętywa- 
Inia nie uspokoiły szybkiego bicia jej 


(Gdy inni śpią i drzemią, 


Ukłonił się i wyszedł nie podawszy mi się, Beranger'a, która ma tati re- | 
jej ręki. fren: | 

Gdy znikł za drzwiami, śpiewaczka 
zawołała porywczo : 

— Mieliście jakieś starcie? On dzi- 
wnie rozdrażniony, a ty zimna jak 
jomje, Czy musicie się wiecznie kłó- 
ci 


LENA 


“Combien je regrette | 
powieść współczesna 


Mon bras si dodu, 
Ma jambe bien faite | 


z niemieckiego. Et le temps perdu! 


kojną, rozpustną jestem tylko w sło- 
— Mylisz się, kochana, — odparła |wach i przekonasz się, % wszystko 
Lena rzucając smutne spojrzenie na |odbędzie się uczciwie. Na każdy spo- 


(Ciąg dalszy.) 
— Zlecenie do mnie? Od kogo? 


Znowu się chmurzysz, JĄdź spo-ljeden pan, któremu trzeba wskazać jej 


Niesłychanem było, aby wieczorem serca. Po raz pierwszy wydał jej się 
byli u niej goście i to mężczyźni. Dla | pokój za niski, lichem całe urządze- 
tego też krawcowa uszom własnym |nie, które kupiła za grosz tak mozol- 
niedowierzała, gdy wesoła lokatorka nie zapracowany 1 tylko fortepian sto- 
powróciwszy z miasta uwiadomiła ją, jący pod oknem godny takich odwie-' 
Że dziś wieczorem będze o nią pytać dzin. Chodziła bezustannie tam i na- 
€ ) zad, ciągle coś przestawiając i Ściera- 
mieszkanie. jąc najmniejszy proszek. W rogu po-| 

Krawcowa podejrzliwem okiem pa-|koju stała kozetka, na stoliku stoją- 
trzyła na pakiecik, który pani Betinai cym przed nią ustąwiła serwis herba- 


je fota rosyjska w Azyi wschodniej, 
Í gdzie liczba okrętów i pojemności juź 
' góruje nad zebraną tam flotą angiel- 


ską. 

Anglicy, którzy podatno wągle i 
szcze nie mogą wyjść z oslupienia 
na ten widok całkiem niespodziany, 
mogą się jnścić tem pocieszać, że ich 
okręty wojenne na wodach wschodnio- 
azyatyckich są przecie nowsze i lep- 
sze od rosyjskich. Mimo to jednak an- 
gielskie dzienniki wychodzące w Chi- 
nach, pytają z niemałą troską, prze- 
ciw komu te olbrzymie zbrojenia Ro- 
syi są wymierzone i dla kogo to Chiń- 
czycy oporządzili i przygotowali port 
i warstaty haku ie w Port Arthur 
a nawet w węgle go zaopatrzyli, sko- 
ro przecie całą chińską flotę północno- 
morską, tak zwaną eskadrę petyango- 
wą, Japończycy bądż zniszczyli, bądź 
uprowadzili. 

Na razie, rzecz naturalna, Anglicy 
mogą być spokojni, Rosya bowiem 
chyba nie myśli o wojnie zaczepnej. 
Chce ona w Azyi wschodniej stać Bię 
silną do niepokonania, poczem pewne- 
go pięknego poranka Port Arthur po 
prostu obejmie w posiadanie i ironi- 
cznie ale grzecznie zapyta Anglików: 
„Może waszmośóć macie eo przeciw 
temu?“ 


I nie zaraz to nastąpi. Rosya za 
nie nie uczyni coś tąkiego, coby woj- 
nę mogło wywołać, dopóki się nie u- 
pora ze swemi finansami i z koleją 
Sybirską. Do tego czasu carat zosta- 
nie strążnikiem pokoju i odbierać bę- 
dzie hołdy czei powinnej. Do tego też 


półświetle mrocznej „szarej godziny“, 
co na każdy sposób miałoby swój u- 
rok, ale także i niebezpieczeństwo 
mogło wywołać ; chwilkę jednak trwa- 
ło to wahanie; szybko zaświeciła dwie 
swiece przy fortepianie, lampę na 
biurku, a nawet kandelaber, który u- 
stawiła koło herbatnicy. 

— No, teraz już może przyjść, na 
przyjęcie jego wspaniałe, brylantowe 
oświetlenie. 

W istocie, zaledwie ukończyła te 
przygotowania, doszedł jej uszu jego 
silny głos, który rozległ się na dole 


— Tak, teraz jesteś pan ciekawym! 
Ale ja pana przekonam, że i my, nie- 
wiasty, umiemy zaohowaóć tajemnicę 
przy dyplomatycznych układach. Mam 
rozkaz ten sekret panu tylko powie- 
e Leno, nie myśl nic złego, bo by- 
łabym się pewnie nie podjęła misyi. 


— Kiedy rozkażesz, łaskawa pani, 


abym się zgłosił ? 

— (zem prędzej, tem dla mnie 
przyjemniej, abym się tylko zadania 
mego pozbyć mogła. Zaraz dziś, jeżeli 
masg pan ozas. Dobrze? 

— Będą służył dziś wieczór. 


drzwi, któremi Erk wyszedł. — Nigdy sób zaraz ci doniosę o orłej wizycie. 

nie byłam mu wdzięczniejszą jak te- 

raz. Wyrządził mi wielką przysługę, Rozdział siednnasty. 

obecnie wszystko wyjaśnione. Pani Betina Bianchi mieszkał na 
— Z tego djabeł może być mądry ! |pierwszem piątrze niepozornego iom- 

Ha! róbcie,co wam się podoba; oboje | ku przy odległej położonego ulicy, za 

jesteście pełnoletnimi i musicie wie-|którym znajdował mę mały ogrd; u 

dzieć, w jakich stosunkach macie Żyć | wejścia rosły dwie kulisto iia 

z sobą. Zeby ci tylko nie przyszło na|ąkacye, sięgające sż do gzemsu &ien. 


w ręku trzymała, a w którym zresztą |ciany, ale nie wiedziała, czy herbatę w pytaniu o jej mieszkanie, a zaraz 
było tylko kilka ciastek, gdyż Betsy | już teraz zaparzyć, czy dopiero po potem echo śmiałych kroków jego po 
uważała za stosowne gościowi podać|jego nadejściu. ;wąskich schodach... coraz bliżej... co- 
szklankę herbaty. Miała „wprawdzie | Na ścianie wisiały trofea ugrupo- raz bliżej, 
myśl potraktować go słodkiem winem, | wane bez artystycznego smaku; po-!  Wszystka krew buchnęła jej zno- 
ale po zastanowieniu zaniechała tego, | żółkłe wstążki, na których atłasowych wu do twarzy, pochwyciła lichtarz i 
aby nie wyglądało, że ohce mu winem | brzegach złotemi literami niemieckie jeszcze raz pobiegła do lustra, jak 
zapruszyć głowę. i . {i włoskie hołdy opiewały sławę divy zwykła niegdyś czynić, gdy inspicyent 
Wszedłszy do swego cichego mie- Bettiny, a ponieważ była nieprzyja- dał znak, że ma wystąpió na scenie. 


} 


myśl zakochać się, bo jużem ci razjPokój frontowy o dwu oknach irzą- 


mówiła: nie dam ci go. Mój Boże, jak dziła na budoar do przyjęcia g'ści i 


l 


„sobie pomyślę, że już dziś wieczór 


jmógłby mi się oświadczyć. 
Senti stu cuore fa tuppeti! — Za- 


sama w nim czas przepędzała, bok, 


w mniejszym stało łóżko, a kuwhnia 


i garderoba dawały widok na dzedzi- 


szkania, była w największem rozdra- | 
żnieniu. Umyła twarz zimną wodą, ale 
Jednak spoj- 
rzawszy potem do lustra rzekła do 


nie wiele to pomogło. 


siebie: 


ciółką zasuszonych kwiatów, więc her- Uśmiechnęła się z zadowoleniem i po- 


| barium swej sławy ogołociła także z spieszyła otworzyć drzwi wchodowe. 


liści i przechowała tylko wstążki. 


— Dobrze, żeś pan dotrzymał sło- 


Biedna kobieta patrzyła na nie te- wa — zawołała doń — ach, jakże ja 


raz z cichem zadowoleniem ; 


będzie 


nieo., Jednak nie prowadziła gosqodar- 


Aa j j l le śpiewać inająo sọ- 
EE ie lnie tałpoliłcńsia pióbikdj« poryki stwa; wikt brała od żony krawe, któ- 


ja wypędzam ? No mniejsza o to, |bie neapolitańską piosnkę, porwała t 
kiedy | Ka l- przyjemność dzik. rękę Leny i położyła na serou : ra w tym samym domu na dol mie- 


ę miała >i > > 
wieczór pana oglądać; ale słowo się| — Słyszysz, jak mi serce bije, |szkała, i w ogóle zajmowała sięosobą 
że tuppetu. | śpiewaczki. 


rzekło, daj pan rękę, i pamiętaj, że nie- prawda robi dosyć j dy h 
cierpię KA ać. biła FRYG Sak to się skończy, Bóg A wiedzieć, Wieczorem nigdy jej w dou nie 

— Nie dam pani czekać, czcigodna ja za nic nie ręczę ; to znaczy, że bę- było; w Jepszych towarzystwah wy- 
koleżanko w dyplomacyi — odparł Erk dę się bronić, jak długo potrafię, i nie dzierano ją sobie, zresztą, ja tylko 
wstrząsając jej ręką. Panno Magdaleno, myśl, że mu się zaraz rzucę na szyję.' mogła, wpadała do przyjaciłki na 


— Ha, nie jest to tak źle, nie wy- 
glądam tak żle; jestem podobną do 
róży zanadto rozkwitniętej, ale wesołe 
oczy uratują mnie. On zresztą nie jest 
wcale łakomy na młodziutkie i delika- 
tniutkie, bo szalałby za Leną. A my, 
femmes de trente ans, mamy także 
swoje zalety; on nie dzisiejszy także, 
woli coš poważnego. Zresztą jak Bóg 


przynajmniej widział, jak ją niegdyś 
ezezono. 

Godziny mijały zwolna i słońce 
zachodziło; wierzchołki akacyi szem- 
rząc pochylały się do jej okien poru-' 
szane wiatrem wieczornym; w małych 
oknach sąsiednich domów  błyskało 


Zamyślsła się, czy przyjąć go w 


juź tu i owdzie jasne świało lampy. : 


nieuważna, nawet nie pomyślałam, że 
na schodach trzeba światło postawić; 
ale widzisz pan. to dlatego, bo wie- 
czór nigdy gości nie przyjmuję, a 
wcale już gości tak dostojnych. Pro- 
szę, chodźże pan bliżej, bardzo to ła- 
dnie, że pan przyszedłeś. 
(C. d. n.) 


sę > obłacać drogę, 


2 


czasu spać sobie będą Chiny i drze-|orzee, czy przyczyną wypadku jest złe przy-j 
mać będzie poczciwa Europa, obowią: rządzenie betonu sklepienia, czy też, co skon- 
zana tym, którzy jej muchy z czoła |statowano, nierównomierne i ni:jednostajne 
spędzają... sypanie ziemi po jednej stronie sklepienia, 
zamiast po obydwóch stronach. 

Uchwałono zatem zaprosić profesorów pp. 
,Skibińskiego i Thulliego na ekspertów co do 


Ruch emigracyjny, wytrzymałości sklepienia na niejednostajne 


Rucu emigracyjny w Galicyi w o- eiśnienie ziemi, odłamy zaś poddać chemi- 
statnici czasach w stosunku do ze-|cznej analizie pp. Pawlewskiego i Wąsowi- 
szłorocznego osłabł zupełnie — pisze j ¢2a co do zawartości mięszaniny betonowej, 
Gaz. hand-geogr. i nie mą obawy, aby | jakoteż dobroci cementu; poczem dopiero 
gorączka emigracyjna zamorska tak , stanowcze orzeczenie wydane zostanie. N 
prędko się znowu pojawiła. Przyczyną Na razie z powodu pory zimowej 
tego osłabnięcia ruchu emigracyjnego dnych robót przedsięwziąć nie można, tem- 
jest wykluczenie „Galicyan* od bez- ; bardziej, że studya i dochodzeniu na miejscu 
płatnego przewozu do Brazylii. Bez- | beda musiały być robione. Równocześnie u- 
płatny przewóz istnieje nadal, lecz ! <hwalono cały plac Gołuchowskich dla bez- 
korzystają z niego przeważnie tylko | pieczeństwa należycie oparkanić. 
Słoweńcy, Uhorwaci, Dalmatyńcy, Ty- Coś się zmieniło w królestwie 
rolczycy a nawet w ostatnich czasach | lwowskiem. Czuć w powietrzu nową erę, 
i Bośniacy. Charakterystyczną cechą | której symptomatami są podejmowane tu i 
jest, iż z Bośniakami emigrują do Bra-|owdzie usiłowania doprowadzenia do porząd- 
zylii i koloniści rozmaitych narodowe |ku w mieście. Niestety każdy początek tru- 
ści, którzy osiedlili się w Bośnii już|dny i śliski. Tak wczoraj np. aby zaradzić 


ża- 


za czasów okupacyi austryackiej a|nieznośnemu kurzowi, olbrzymie 
między innymi i Polacy, którzy jednak 
w wykazach emigracyjnych figurują 
jako Bośniacy. 

Przyczyna wykluczenia Galićyan 
leży w tej okoliczności, że emigranci 
galicyjscy wyłącznie osiedlali się w 
Paranie, który to stan nie był przy- 
gotowany na znaczniejszę liczbę wy- 
chodżców, gdyż ani loty nie były wy- 
mierzone, ani też rząd nie miał dosta- 
tecznych funduszów do utrzymania 
wychodźców. Aby więc dalszej kon- 
centracyi emigracyi w Parauie i wy- 
nikłym stąd niedogodnościom tak dla 
rządu, jak i dla emigrantów zapobiedz, 
centralny rząd brazylijski wstrzymał 
stanowczo emigracyę z Galicyi 


którego 
kłęby tocza się gnane wiatrem po wszystkich 
|ulicach i formalnie duszą przechodniów, wy- 
jechały na miasto beczki magistrackie i za- 
częły ulice polewać. Jak prędko wyjechały 
tak i chyżo wróciły do domu, po niedłu- 
giej bowiem już próbie przekcnano się, że 
proceder taki podczas mrozu doprowadzić 
może jedynie do gołoledzi, na której nietyl- 
ko konie ale i ludzie karki kręcić moga. 
Nie udał się tedy eksperyment, tamen est 
laudanda voluntas. Druga zaś lokucya łaciń: 
ska powiada : in magnis Yoluisse, sat est, a 
nieporządek w mieście chyba już sobie 
zasłużył na przymiotnik magnus. 

Pomnik Ordona na cmentarzu Ły- 
czakowskiin zostanie odsłoniętym w niedzie- 
lẹ d. 29 bm. 


GAZETA NARODOWA z Czsartku dnia 19. Listopada 1896 Nr. 322. 


Balon rosyjski. Z Brzozowa piszą nam | Polskich, przebywających nad Newą. Zale- 
pod dniem 16. bm.: Doniósłszy o spadnięcin! dwie cztery tygodnie od tego dnia minęły, 
tu balonu z dwoma cficerami rosyjskimi, A już z wesołego kawalera stał się człowiek, 
mam sobie za obowiązek donieść jeszcze, jak, napojony żalem, który sobie w hotelowym 
się ostatecznie sprawa ta zakończyła. Aero- |pokoju kulę w serce wpakował, a nie zapo- 
nauci rosyjscy dowiódłszy, że mimowolnie i] wiał przedtem podarować bogdaoce  pię- 
<ez złych czy nieprzyjaźnych zamiarów tu| knych klejnotów. Po następnych czterech 
się zjawili, odjechali dziś w towarzystwie |tygodniach z narzeczonej, która się rychło 
oficera z komendy korpuśnej przemyskiej na |Pocieszyła, stała się żoną czarodzieja, czło- 
Przemyśl do Szezakowej. Po tem, jakiego wieka jednego z najprzystojniejszych w całej 
tu w pierwszej chwili zagadkowego swego | Rosji. Miał on olbrzymie dochody w stoli- 
zjawienia i później w czasie wyjaśnienia te- | 9ach europejskich i przejuszezał je przez 
goż, tak od władz jak i u publiki, dozna-|Palce równie szybko jak przedmioty swoich 
wali traktowania, przekonać się musieli, że|Sztnczek. Zaczęło się teraz życie podróżnicze 
Polacy nawet w takich krytycznych chwi-|Po wszystkich kątach ziemi. Nie opuszezono 
lach, jak ich niespodziane się zjawienie u-|żadnego zakątka, a Julia zawsze mimo 
mieli pogodzić obowiązki przezorności z pra-| wszystkich pokus pozostała wierną mężowi. 
wem wrodzonej gościnności. Ww. |Tylko prestidigitator nie bardze to sobie ce- 


Zagadkowy strzał. Dnia 17. bm. o nił i sam wcale nie myślał się żadnymi 

5. popołudniu w Krakowie wpadła do mie- więzami krępować, zak. dalece, że rozwód 
szkania pani M. kula, przebiwszy okno. Po stał się k OWEJ, On DOC W 
zbadaniu przekonano się, że strzał pochodził Kalifornii w jakims banku do nitki, zastrze- 
z koszar Franciszka Józefa, kuli jednakże li? się, h E Na? p ES kn unyon, 
nie znaleziono. Pocisk przebił dubeltowe okno Eora a lejnoty R, ESR? V Jar 
i nie zrządził żadnej widocznie szkody. Przy- ||| miasteczku niemiec LOTA y PIB adziła 
E cichy a skromny żywot Nakoniec nie star- 


czyłe już funduszów na najskromniejsze ży- 
cie, wyjechała więc do Petersburga, ale u 
dziewierza i siostry daremnie prosiła o 
wsparcie. Krótko się namyślała co czynić, 
Wyjechała do Moskwy, gdzie pochowano 
pierwszego jej narzeczonego, co to sobie dla 
niej życie odebrał i postanowiła na grobie 
tego oszukanego przez się człowieka, rów- 
nież samobójczą śmiercią zginąć. Przedtem 
wstąpiła do banku, aby zmienić jedyną rzecz, 
posiadającą jakąkolwiek wartość, która jej 
jeszeze pozostała, jakiś los państwowej lote- 
ryi. „Na ten los przed sześciu laty padła 
wygrana 100.000 rubli — powiada bankier 
— wypłacę pani tę sumę i tylko sobie pro- 
wizyę potrącę*. Pani Julia żyje do dzisiaj... 
bierze u dobrego nauczyciela moskiewskiego 


czyna niedocieczona. 


Ze Żmudzi otrzymał Czas następujące 
doniesienie: Kraj petersburski na początku 
lipca wydrukował, że rząd rosyjski przywró- 
ei? pensyę biskupowi żmudzkiemu, czyli in- 
nemi słowy będzie oddawał mu ją w cało- 
ści, a nie w połowie, jak to czyni od lat 
siedmiu. Za Krajem powtórzyło to kilka 
poważnych gazet, jak Czas, Germania, 
kilka dzienników rzymskich i t. d. i t. a. 
P. Tzwolskiemu ta wiadomość pewnie się 
podoba. Niemniej podobałaby się i biskupo- 
wi, gdyby była prawdziwą, ale jest mylną 
i fałszywą, bo ani żadnego powiadomienia 
rządowego nie ma, ani całej pensyi nie od- 
dają; bo miesiąc temu odebrał biskup tax 
samo połowę, jak przedtem, Pisaliśmy do 


1 


świat żeglarski w niepokój wprawiał, 
mierzy 27 stóp na długość, grubości 
jest takiej jak dorosły człowiek, a 
głowę ma buldoga. Wyciągnięty doń 
konar drzewa, gruby na dwie stopy, 
przegryzł w jednej chwili, w jednem 
jedynem ukąszeniu. Udało się kreatu- 
rę tę wziąć na łańcuch w Puget-Sun- 
d'zie — pewien profesor z waszing- 
tońskiego „Smithsomian-Institution'u* 
jest właśnie w drodze do tego miej- 
sca, aby osobliwe zwierzę dla swego 
instytutu zakupić. 

I ten artykuł był ilustrowany i to 
„z fotografii“. 

Daleko wspanialej przedstawia się 
wąż lądowy, który wszystkie inne ga- 
dy po prostu w kozi róg zapędza. 
Kilku obywateli Peru (Indiana) spo- 
strzegło na skraju preryi węża o gło- 
wie tak wielkiej, jak u wołu, a ciel- 
sko jego tak daleko się ciągnęło zą 
głową w głąb preryi, jak daleko w o- 
góle oko dojrzeć może. Piętnaścioro 
panów i pań, tudzież koń, który na 
widok potwora się spłoszył, poświad- 


;szerniejsze pole fantazyi. Dzienniki 
merykańskie nriepomijają przecież iin- 
nych dziedzin : społecznej, wynalazkęy, 
spirytystycznej itd. i płodzą takie in. 
kwiatki. ` 

Oto nadchodzi wiadomość, że wić 
sztukmistrz Tomasz Alva Edison u 
patrzeć przez tęgi pień, gruby na p 
trzecia stopy i widzi przezeń za 
mocą promieni X wszelkie przedmiot 
Jak dzisiaj rzeczy stoją. będzie « 
mógł wkrótce — opowiada entuzjast, 
czny reporter — nieruszając się z miej 
sca widzieć dokładnie poprzez cał 
kulę ziemską, co się dzieje w Chi 
nach. Reporter opuścił laboratoryun 
Edisena o północy, a jeszcze prac 
tam była w pełnym toku. Reporterow 
opowiadano, że wynalazca tylko dwi 
godziny na dobę sypia, a przez 2 
pracuje bez przerwy nad udoskonala 
niem wynalazków. 

Balon znowu powietrzny taki, któ- 
rym można kierować, 35 razy wynaj 
dywany przez gazety i to w naj 
rozmaitszych postaciach. Niemniej, ni 


redakcyi Kraju, ażeby odwołał swoją wia- 


lekcye jazdy Konnej, eby w najbliższej przy- 


14 reporterów osobiście przyglądało si 
wznoszeniu się rozmaitych latawczye 
aparatów w powietrze, a 21 dzienni 


czają prawdziwość doniesienią. 
Bardzo cudowną, chociaż nie ma 
w niej mowy o żadnym wężu, jest 
historya o ułaskawionym wielorybie,| ków podało ilustracye maszyn i ie 
o której kazał sobie donieść z Port-| konstruktorów, tudzież opinie najzna- 
landu w Oregonie „St. Louis Globe: ;komitszych uczonych z całego świata. 
Demoorat.“ „Znany“ kapitan Black, za-; Podać tu można wiadomości tylko o 
jęty tam w urzędzie celnym, natknął: najciekawszych. Tak BĘ: jest najpierw 
się się z wiosną na młodego wieloryb-| powietrzny bicykl młodego konstruk- 
kai zdołał go schwycić w pobliżu Port-|tora z Long Islandu. Wynalazca 
Islandu. Za pomocą gigantycznej, spo-| wzniósł się 20 sierpnia, pomanewro- 
rządzonej z pęcherza potfiszowego ila-, wał w powietrzu i poleciał w oczach 
szki udało mu się dalej wykarmić nie-| tysiącznej publiczności, do swego do- 
mowle wielorybie na sporego wielo- | mu oddalonego o 15 mil. Następnej 
rybka. Wypijał on codziennie 10 ga-. maszyny autorem jest p. Jan F. Coo- 
lonów krowiego mleka. Reszta już ła- ley z Rochesteru N. Y. któremu się 
two poszła. Odpowiednią sporządzono nareszcie po ośmnastoletnich usiło- 
uprząż z konopi i skóry jak dla konia i; waniach udało urzeczywistnić myś. 


Ważna jest również wiadomość, iż Z izby sądowej. W procesie małżon- 
tenże rząd ma zamiar zupełnie zanie-|ków Kreczyńskich, oskarzonych o oszustwa 
chać przewozu osób na swój koszt iiz kaucyami angażowanych przez się pomo- 
nawet już zerwał istniejącą umowęleników i pomocniczek kupieckich, zapadł 
z Companią Metropolitana o przewóz; wczoraj wyrok, Werdykt sędziów przysię- 
emigrantów, wypłaciwszy jej vdzzko-! głych, którzy zaprzeczyli wszystkimi dwu 
dowanie w kwocie 850.000 milrejs/w. dziestu kilku pytaniom sobie postawionym, 
Możliwą jest jednak rzeczą, że poje- | uwelnił ich od winy. Rozprawa zakończyła 
dyncze stany będą odtąd na własny | się późnym wieczorem, a przysłuchiwały się 
rachunek wprowadzać emigrantów. — | jej, jak zresztą każdemu procesowi, w któ- 
Wprawdzie emigracya ta nie przybra- |rym chodzi o oszustwo, tłumy żydow obojga 
łaby zbyt wielkich rozmiarów, to za-| płci. 
wsze pewne niebezpieczeństwo słabej Oprócz wieści o schwytaniu profesora 
recydywy gorączki emigracyjnej nieja i djaka, gdzieś w Czerniowcach, czy Koc- 
byloby wykluczonem. j maniu — zbrodnia ich nie wiedzieć jaka — 

Stan Parana w obecnych warun- | prócz tragicznej i komicznej scenki z panną 
kach jest na dłuższy czas dla większej |już leciwa, która w wodzie karbolicznej 
emigracyj zamknięty. Mogą tam uda- | chciała topić nieszczęśliwą miłość ku lube- 
wać się tylko rękodzielnicy fachowi,|mu szeweu, nie się wczoraj w całem mie- 
oraz emigranci posiadający pewne za-;ście nie zdarzyło, coby piewcu dało temat 
soby i nie refiektujący na żadną po- | do powieści. Zbadał on w policyi pilnie 
moc rządową. setkę zdarzeń po kolei, w każdem tylko 

najnowszych czasach wzmaga tkwił niemylnie: złodziej, złodziej, moe 
się emigracya włościańska ze wscho ; złodziei. 
dniej Galicyi do Texas, w okolicę Bre- Urzędy telegraficzne. Stacya kolejo- 
mond, gdzie istnieją już oddawna ko- wa Kniaże na szlaku Lwów-Podwołoczyska 
lonie polskie. Istnieje również emigra- , zostanie zamkniętą dla ruchu telegraficznego 
cya do Kanady i Argentyny. «z dniem 20. bm., natomiast zostaje równo- 

Jak więc z powyższego widzimy, cześnie stacya kolejowa Skwarzawa tegoź 
przybiera emigracya znowu szkodliwy samego szlaku upoważnioną do ogólnego ru- 
atomistyczny charakter, emigrują zaś chu wlegraficznego. 
ludzią stogunkowo zamożni, gdyż mu-' Wybory do Rad powiatowych. Pre- 
zakupić Zi6MIĄ | zesem Rady powiatowej w Nisku wybrany 
przez dłuższy czas utrzymywać SiĘ został p. Ferdynand hr. Hompesch, zastępcą 
2 gotówki. Aczkolwiek więc w obe- gr, Klemens Kostheim. 
cnej chwili nic uie zapowiada maso-, Prezesem Rady powiatowej w Grybowie 
wej emigracyi, to w każdym razie na- wybrany został Karol br. Brunieki, zastępcą 
leży się mieć na baczności. Wszystkie gr Adam Jakubowski. 
czynniki mające wpływ na lud, winny Zjaza sodalisów w Starej wsi odbył 
przestrzegać go przed gorączkową 1 się w niedzielę. Sodalisi zjeżdżali się już w 
masową emigracyą, przedstawiając mu sobotę, a między innymi przybyli: prefekt 
juź choćby tylko to, że taka emigra- kongregacyi p. August Gorayski, ks. Paweł 
cya obniża cenę ziemi, czyui Ogromne Sapieha z Jasła, Stanisław  Jędrzejowiez, 
spustoszenia wśród samych wychodź- „ianisław i Aleksander Dąmbszy i i. Wie- 
ców, i naraża ich na tysiączne niedo- czorem przybył ks. biskup Glazer. W nie- 
godności i cierpienia, których mogliby dzielę ks. biskup odprawił? dla Sodalisów 
uniknąć, gdyby emigrowali na wzór uroczystą mszę świętą i przemówił od ołta- 
innych narodów, po dokładnem roz- tza kilka serdecznych słów. Wszyscy Sodali- 
ważeniu wszystkich warunków i z gó- gi przystępywali do Spowiedzi i Komunii św. 
ry obmyślanym pianem. ' Kazanie wygłosił przybyły umyślnie ks. Jan 


i ' Badeni; w końcowem przemówieniu błagał 
KRONIKA. 


„kaznodzieja św. Stan'sława, aby, jak nie- 
Lwów d. 18. listopada. 


gdyś upraszał dla polskiego oręża zwycię- 
stwa nad pohańcami, tak teraz uprosił u 
"Boga za przyczyna Maryi szybkie a stanow- 
cze zwycięstwo nad wrogami, tem Btraszniej- 
Zapiski osobiste. Namiestnik ks. Eu- 
stachy Sanguszko, wyjechał na dni kilka do 
Gumnisk, 
Sprostowanie. Zwrócono naszą uwage ood 


szymi, że wewnatrz kraju żyją i przybierają 
fałszywą maskę przyjaciół i opiekunów luda 

na omyłkę drukarską, jaka się wkradła 

jeszcze w nrze 807 z d. 4. bm. Graz. Nar. 
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naszego. 
W czasie długich a poważnych narad 
alisów mówiono nie mało o tej najwa- 
żniejszej dziś u nas kwestyi; echa tych na- 
1: sia PERTE ARTEN 
w artykule „Kogo wybrać posłem szóstym z rad" odbijały się © poafuyeb' pogódankach, 
m. Lwowa*. Wydrukowano tam mianowicie: 
„Wobec zagadnień społeczuych  powinieu 
przyszły poseł m. Lwowa być wolnomyśleym 
i postępowym, nie głuchym ani ślepym na 
prądy czasu, ale też bezwarunkowo prze- 
ciwnym podporządkowywaniu interesów kla- 
sowych interesom narodowym*. Czytelnicy 
nasi znający tendencye Gaz. Nar, ani na 


chwilę chyba nie wątpili, że myłka to dra- | 


karska, zawsze bowiem oświadczaliśmy się 
przeciw dążnościom stanowym czy kastowym, 
tak też i w owym ustępie miało być : „b e z- 
warunkowo przeciwnym podpo- 
rządkowywaniu interesów na- 
rodowych interesom kastowym*, 

Posiedzenie Rady miejskiej odbę- 
dzie się we czwartek dnia 19. bm. o godzinie 
6. wieczorem. 

W sprawie zawalenia się sklopienia 
Pełtwi na placu Gołuchowskich, zarządził 
prezydent dr. Małachowski dochodzenie ko- 
misyjne na miejscu, w którem wzięli udział, 
oprócz p. prezydenta, obaj wiceprezydenci, 
pp. Schayer i Michalski, radui pp. Cybul- 
ski, Gołąb, Janowski, Kowalczuk, Rawski; 
z urzędu budowniczego pp.: dyr. Hochber- 
ger, radca Gorecki, inż. Brunek, jako były 
inspicyent i ze strony przedsiębiorstwa pp. 
Grabiński i Łuszezkiewicz. 

Po dokonaniu oględłin zebrano z czterech 
miejsc odłamy sklepienia a następnie na po- 
siedzeniu w sali magistratu po wysłuchaniu 
odpowiedzi inż. Bruneka i przedsiębiorców na 
zadawane przez członków komisyi pytania, 
przeprowadzono w nieobecności przedsiębior- 
ców i inż. Bruneka, wyczerpującą dyskusyę 
co do przyczyn tego wypadku. Wszyscy zgo- 
dzili się na to, że w tej chwili niepodobna 


Wszelkie możliwe konserwy francuskie z jarzyn, jak: 
Szparagi, Groszek, Champignons, Marczochy, F'asolkę 


toczouych w wielkim klasztornym refekta- 
rzu, lub na wspaniałych, rzekłbyś zamko- 
wych krużgankach. Największy nieprzyjaciel, 
słuchający tych narad i płynących z nich 
pogawędek, nie mógłby Sedalisom zarzucić, 
jakoby nie interesowali się i to najżywiej 
sprawą ruchu ludowego, a mówiąc szerzej i 
i dokładniei, socyalnego ruchu w naszym 
kraju. Interesują się tym ruchem, a co wię: 
[cej anaczy, znają go, zdają sobie sprawę z 
jakich źródeł płynie i rozumieją, że nie wy- 
starczy stłomić pewnych objawów ruchu, 
jeśli mie dotrze się do właściwych jego 
"przyczyn i w oczy się im śmiało nie zajrzy. 
| Zasady i zdania wyrażone w tym kie- 
runku przez najpoważniejszych  Sodalisów, 
przez bardzo poważnych konserwatywnych 
, posłów sejmowych, uchodziłyby z pewnością 
'przed paru latami za zbyt skrajne, uchodzi- 
łyby może jeszcze dziś za niebezpieczne w 
pewnych kołach, niedających sobie wyper- 
swadować, że kiedy gore, nie czas się za- 
„stanawiać, czy nie należało gmachu z innej 
i cegły budować, czy dawno zmarły architekt 
'jakiego błędu nie popełnił, — ale trzeba ra- 
i tować, z całą energią ratować. 

| Wyrazy to dosłownie niemal wyjęte z ust 
'jednego z bardzo poważnych Sodalisów ; sło- 
wa w różnych formach raz po raz w roz- 
| mowie wracające. Musimy — zgadzali się 
' wszyscy bez wyjątku — urządzać wiece, 
"brać żywy udział w wiecach przez inne stron- 
nietwa zwoływanych, rozszerzać dobre a je- 
dnocześnie prawdziwie ludowe pisma; trzeba 
"nam utworzyć prawdziwie katolicko-ludową 
partye; trzeba, krótko mówiąc, wprowadzić 
w życie to, co już katolicy innych krajów 
od dawna u siebie przeprowadzili, 


domość, ale nie odwołuje, widać, obawia się 
cenzury, albo wprost cenzura nie pozwala 
drukować odwołania. 

„Pisz-Kesz* czyli kubany w Persyi, 
Reformy  doniosłego znaczenia w  Persvi, 
przedsięwzięte na zewnątrz i wewnątrz przez 
panującego obecnie szacha Musaffer Eddin'a, 
zainteresowały świat polityczny i dziennikar- 
stwo, a szezególniej prasę angielską, mającą 
z racyi stosunków handlowych wiele powo- 
dów do obserwowania wszystkiego, co się 
dzieje w kraju szacha. Obszernie zajmuje się 
reformami w Persyi Morning Post z oka- 
zyi reskryptu Musaffer Eddin'a do wielkiego 
wezyra Sardi Azama. W reskrypcie jest mo- 
wa o polityce zewnętrznej wogóle, o stosun- 
kach do państw ościenych, tudzież o rozpo- 
poczętych już reformach wewnętrznych. Z tych 
ostatnich dwie zwłaszcza błogosławione będa 
przez ludność. mianowicie: zniesienie w ca- 
łej Persyi podatku od chleba i mięsa i znie- 
sienie t. zw. „pisz- kesz 4 „Pisz-kesz* — to 
dobrowolne podarki, a w waszej gwarze po- 
spolite odpowiadałby tej nazwie wyraz „ła-| 
powe.* Otóż za panowania poprzedniego sza 
cha Nasr-Kddin'a „pisz-kesz" vnlgo „łapowe* 
było plagą i klęszą kraju. „Dobrowcine po- 
darki“ musieli szachowi składać gubernato- 
rowie, ci zaś brali od podwładnych  dostoj- 
ników itd. Obotrikzek dobrowolnych podar- 
ków rozciągał się Xd wyższych do niższych 
Stopni w hierarehii państwowej — ostate- 
cznie, rzecz naturalna, poczciwy „ludek pła- 
cił jałowice.* W historyi „pisz-kesz'u* per 
skiego są bardzo ciekawe szczegóły; przy- 
taczamy z nich ważniejsze : Jeżeli kilku kan- 
dydatów starało się o jakiś urząd, przywilej, 
lub przedsiębiorstwo, to sprawa rozstrzygała 
się poprostu na rzecz tego, kto więcej ofia- 
rował „dobrowolnych podarków.* System ten 
panował nietylko w administracyi, ale także 
w sądownictwie; uproszczał on wszelkie 
sprawy i ezynił kodeks zupełnie zbytecznym. 
A oto kilka illustracyj „pisz-keszu* ze sfer 
wysokich: Rachim-chan był ongi rozbójni- 
kiem, prostym rozbójnikiem i mordercą w 
dodatku. Pojmany i uwięziony — skazany 
został na śmierć. Ale Rachim-chan miał pie- 
niądze.. Karę śmierci zamieniono mu na 
więzienie, potem go uwolnione, potem dano 
urząd, aż wreszuie ze stopnia idąc na ste- 
pień, Rachim-chan został gubernatorem Ispa- 
hanu, mającym kontrolę nad finansami całej 
półudniowej Persyi. Starszy syn Nasr-Eddin'a, 
znany pod nazwiskiem Zil-es sułtana, ofia- 
rował ojcu w r. 1886 ogromną sumę za u- 
rząd pierwszego ministra i byłby go dostał, 
ale młodszy brat, zajmujący właśnie tę po- 
sadę, wręcz oświadczył ojcu, że jednocześnie 
z nominacyą starszego brata na pierwszego 
ministra podpisze na siebie wyrok śmierci 

Pewnego razu gubernator Chorosanu spó 
Źnił się z dorocznym „podarkiem dobrowol- 
nym“, który miał wynosić 75.000 tomanów 


szłości jako „jeźdźczyni grotesque i par for- 
ce“ błyszczeć w europejskich cyrkusach. 


0 wielkim skandalu donoszą z Rzy- 
mu: Księżniczka Elvira Bourbon córka Don 
Carlosa, która bawiła w Rzymie w odwie- 
dzinach u księstwa Massimo, uciekła z ma- 
larzem Folchi, ezłowiekiem liczącym już lat 
45 i żonatym. Księżniczka miała zabrać ze 
sobą klejnoty wartości 500.000 fr. Zakocha- 
na para zabawiła dobę w jednym hotelu w 
Genui, a następnie odjechała do Paryża. 

Giód w Indyach. Z Londynu dono- 
zə: Nędza głodowa, panująca na całym 
obszarze Indyj, przybiera eoraz poważniejszy 
charakter. Ceny zboża iaa w górę. W Bom- 
bajui w Madrasie utworzył się syndyka, w 
celu dostarczenia tańszego zboźa. - Wskutek 
głodu z gwałtowną szybkością rozszerza się 
zaraza, t. zw. dymienica powietrzna. W Bom- 
baju umarł na tę chorobę pewien kupiec z 
Evropy. Gołębie okazują objawy podobnej 
choroby. 


Koncert Tyberg Paltinger z niezmienio- 
nym programem odbędzie się w Kasyrie 
miejskim w czwartek 19 b. m. o 7 wie- 
czorem. Dla członków Kasyna cena krzesła 
50 et. 


Na zabezpieczenie bytu ochronki W. W, 
Sióstr Słnżebniczek w Łyścu, w demku 
moim rodzinnym utwerzonej raczyli złożyć 
na ręce moje WWpp. Slamowie 100 zł., 
p. Kwiatkowska 10 zł., p. Piątkowska je- 
den dukat w złocie, za co im najserdeczniej- 
sze „Bóg zapłać stokrotnie* niniejszem prze- 
syłam z gorącą a pokorną prośbą do Boga 
Ojca sierót i opuszczonych, by temuż ubo- 
giemu zakładowi jeszcze wiele szczodrych 
dohrodziejów przymnożyć raczył. 

t Isaak Mikołaj Isakowicz 
arcybiskup orm. kat. 


OFIARY. 


Dyrektorowie i urzędnicy Banku kraj. 
złożyli zamiast wieńca 100 zł. zgodnie z ży 
czeniem rodziny śp. Wiktora Marszałkiewicza 
na cele „Schroniska brata Alberta“. 


Kwiatki amerykańskie. 


Kiedy u nas już jesień liście z drzew 
otrząsa, za oceanem Atlantyckim pa- 
nuje w pełni sezon ogórkowy, zwła- 
szcza na przestrzeniach północnego 
wschodu, gdzie też leżą największe 
centra duchowego życia amerykań- 
skiego. W takim Nowym Jorku dru- 
kuje się połowa amerykańskich gazet, 
to też cała prasa stąd w świat wy- 
ohodząca, odznacza się niepodobną do 
wiary wodnistością i awanturniczością 


przyuczono młodego wieloryba po za- 
stosowaniu tresury głodowej do holo- 
wania statków. Zrazu często dawał 
nurka i wystawiał na najwięxzsze nie- 


bezpieczeństwo i okręt 1 podróżnych, | 


ale z czasem odaczył się niesmacznych 
żartów tak, że we wrześniu kapitan 
Black mógł się już zdecydować przed- 


sięwziąć podróż po wszystkich wię-. 


kszych portach na całym świecia, aby 
pokazaś światu jedynego w swoim ro- 
dzaju konia morskiego. 

Wszystko powyższe jest dziecinną 
igraszką wobec straszliwej walki, jaką 
niedawno stoczył jakiś niepozorny ma- 
szynista kolejowy z wrogimi żywioła- 
mi. Reporter Chicago- Datly-News sam 
interweniował tego człowieka i opisał 
całą przygodę z najdrobniejszymi 
szczegółami. Avi burza, ani pożar pre- 
ryj, wielkie trwogi okolic zachodnich, 
nie zaskoczyły śmiałka, który urato- 
wał życie setkom ludzi, lecz faliste po- 
stępowe trzęsienie ziemi. 

Mr. Boothy, bo tak się nazywał ten 
bohater, prowadził poranny pociąg po- 
spieszny przez nieskończeną preryę do 
Collinsvillu nad Mississipi. Spojrzaw- 
szy za siebie, zobaczył naraz, jak pre- 
rya falowała, w długich wysokich fa- 


kością dwóch mil na miautę. Mr. 
Boothy nie chciał własnym oczom wie- 
rzyć, zdawało mu się, że śni lub ma- 
rzy. W tem błysła mu w głowie myśl, 
że to musi być faliste naprzód się po- 
ruszające trzęsienie ziemi i postanowił 
stanowczo albo uratować życie powie 
rzonych jego pieczy podróżnych, albo 
z rezygnacyą poledz po bchatersku. 
Już się trzęsienie ziemi zbliżało do 
pociągu, poodrywał więc wentyle tak, 
że lokomotywa formalnie skakać po- 
częła i z szaloną szybkośaią 120 mil 
na godzinę puścił pociąg w drogę. 
Trzęsienie ziemi zachowało równą 
szybkość z pociągiem. Proszę sobie 
wyobrazić widok — pociąg uciekający 
przed trzęsieniem ziemi i falowanie 
gruntu tuż tuż na pięty następujące 
nieszczęśliwym podróżnym. I tak trwa- 
ło aż na pół mili przed końcową sta- 
cyą. Wtedy trzęsienie ziemi poszło w 
innym kierunku i zdawało się, jakby 
zaniechało pościgu. Gdy bohaterski 
Boothy doprowadził swoich podróżnych 
do bezpiecznego portu, zemdlał; nie po- 
trzeba chyba dodawać, że skoro się 
pasażerowie pociągu dowiedzieli na 
stacyi, dodaje gazeta, jakiego niebez- 
pieczeństwa uniknęli, urządzili hono- 
rową składkę na rzecz dzielnego ma- 
szynisty. 


|startting informatios* 


lach, biegnących. za. nosiagiem -z -szyb-. 


: wielka. Jego maszyna składa się z ol- 
„brzymiego żaglowego latawca, któr 
niepodobna opisać bez pomocy ilust: 
„Gyi. Najpiękniejsza zna. urodziła się 

w głowie aeronauty z Michiganu. Skon- 
struował on rakietę, która go z prze- 
rażającą szybkością wyrzuca na dwie 
mile odległości od ziemi w powietrze, 
a on sam spada stamątd przy pomocy 
| spadochronu. Wspaniała rzecz | 


Sun otrzymuje z Filadelfii „the 
istotnie „nie- 
spodziewaną wiadomość* że urząd po- 
oztowy ma zamiar pooddalać wszyst- 
kich listonoszów, posłąńców i tragarzy. 
W Londynie i Paryżu istnieje już 
| pneumatyczna pocztą, a w Ameryce 
jej jeszcze nie ma. Otóż Jankesi mu- 
szą cos wymyśleć, aby pozostawić w 
tyle za sobą Europę. Filadelfię więc 
„pokryje sieć rur pneumatycznych ią- 
czących każdy dom z pocztą i każdy 
adresat bez pośrednictwa listonoszów 
będzie otrzymywał wprost z gmachu 
pocztowego listy i pakiety. W każdem 
mieszkaniu będzie skrzynia z mocnego 
szkła, w którą będzie się wrzucało li- 
sty i pakiety, i wydmuchiwało do pocz- 
ty, aby je wyekspedyowała, a znowu 
poczta będzie wdmuchiwała w te skrzy- 
| nie 16,706 s wasta przyjdzie: Do tə 
samej rubryki należy wiadomość o fa- 
brykach pneumatycznych gumowych 
sprzętów. Wyrabiane tam będą meble, 
które będzie można wygodnie w kie- 
szeni nosić tak np. gumowę sofę bę- 
dzie można nosić w kieszonce od ka- 
mizelki, w danym zaś razie wyjmie 
się ją, nadmie i gotowe miejsce spo- 
czynku dla dorosłego człowieka. Tu- 
ryści, robotnicy uliczni, młodzi ludzie 
będą odtąd tylko takich m li używa- 
li. Przeprowadzka ustanie, o prze- 
prowadzać, jeżeli całe urządze mie- 
szkania w dwóch garściach mo. bę- 
dzie przenieść choćby na kilka m. 4- 
dalenia. < 

Aż szpik w kościach marznie na 
wiadomość o odkryciu, że do widze- 
nia wcale oczy już nie będą potrze- 
bne, a zasługa tego wynalazku przy- 
pada Mr. D. A. Reardonsowi. Opiera- 
jąc się na teoryi falowania eteru, Re. 
ardon zbudował aparat, który te falo- 
wania wprost przewodzi do mózgu, 
omijająó pośrednictwo oka i wytwarza 
tam obrazy przedmiotów tak samo, 
jak to dotąd czyniło oko. Czyniono 
już doświadczenia ze ślepcami z do- 
skonałym wynikiem. 

Innemu wynalazcy z Kalifornii u- 
dało się zbudować aparat, za pomocą 


(około 200.000 zł.) Nasr-Eddin skonfisko- 
wał prywatny pałac gubernatora, nadto ska- 
zał go na karę pieniężną 80.000 tomanów. 


Później gdy młodszy syn szacha pojął córkę! 


tegoż gubernatora, Nasr Eddin ofiarował jej 
skonfiskowany pałac w podarunku ślubnym. 
Nowy szach Mnsaffer- Eddin jest człowiekiem 
surowych zasad, gardzi zbytkiem i kocha lud. 
Znosząc „pisz kesz“, składa ou dowód ogro 
mnej odwagi eywilnej, reforma ta napotka 
bowiem na silny opór w sferach admini 
stracyjnych i sądowych. I nie będzie w tem 
nie dziwnego, gdyż dostojnicy pod płaszczy 


doniesień. Zresztą fantązya reporter: 
ską idzie ręka w rękę z łatwowierno- 


ścią publiki, bo jedna i druga strona 
żąda tylko senzacyi za jakąkolwiek 


cenę. 
„ Dość powiedzieć, że Jankesi dotąd 
Jszcze nie połapali się w sprawie 
wężów morskich, które u nas już do 
kalendarzowych dowcipów należą. 
„Wielki New York Herald inaugu- 
ruje sezon ogórkowy ilustrowaną wia: 
domeścią, że prof Moor (Bóg go ra- 
czy wiedzieć, co on za jeden) na wła 


kiem szacha nie omieszkali też obdzierać sne ozy widział węża morskiego w 


ludu ze skóry na rzecz własnej kieszeni. 

Losy rosyjskiej 
która nietylko jako prestidigitatorka wystę: 
powała, ale i serca męskie brała za przed- 


i Swamsnott'cie. 
sztnkmistrzyni, * 


„Wiłzieli węża morskiego !* 
„Podezas wycieczki pokładu żaglo- 
wca, wilział prof. Moor i jego syn 


miot swoich sztuk cudownych, stanowią o: jiedno z tych olbrzymich stworzeń“, 


beenie temat ożywionych rozmów w towa- 
rzystwie petersburskiem i  moskiewskiem. 
Przed dziesięciu lavy rosyjska złota młodzież 
składała hołdy Julii Dumniakównie, redzo 
nej Dalmatynce, czarującej piękności, która 
przebywała w domu swego dziewierza, wła- 
ściciela najpierwszego z pomiędzy petershur- 
skich établissements. Każde życzenie połu- 
dniowego anioła spełniało się. Książęta do- 
bijali się o jej rękę, a jednak nikt vie mógł 
się pochwalić choćby najmniejszą  drobnest- 
ką, któraby go wywyższyła nad tłum wiel- 
bicieli. Wpływ jej sięgał wysoko, a niejeden 
polityczny grzesznik, chudopachołek, gdy 
Julii poprosił o pomoc, nie odchodził niepo- 
cieszony. W tem nagle rozeszła się pewnego 
dnia po Petersburgu wiadomość o zaręczy- 
nach Julii z jednym z najbogatszych panów 


„Ukazał się on im ze wszystkich 
stron“. 

„Następnie, jak nam donoszą, po- 
nknęło ono na pełne morze i umożli- 
viło wstęp do zatoki“. 

, Tak brzmiał napis artykułu, dłu- 
gego na 200 wierszy a pełnego naj- 
dobniejszych szczegółów. 

Wielk! nowojorski Sun, zazdrosny 
o powodzenie Heralda, sprokurował 
sbie nazajutrz dwa węże, jednego 
w morzu, drugiego na lądzie. Węża 
morskiego nietylko widziano, ale — 
hsanna|! — schwytano go w Takon- 
nB (stan Washiugton) u brzegów oce- 
am Spokojnego. Uczynili to dwaj ry- 
bay R. C. Me Lean i W. J. Keunedy, 
Ptwór morski, który tak długo cały 


którego nietylko bez pośrednictwa oko 
widzi rzeczy bliskie, ale nawet przy- 
patrywać się może scenom, rozgrywa- 
jącym się na wiele mil daleko. Ten 
wynalazek także jest już gotów i fun- 
kcyonuje, a dzienniki podają ilustra- 
cye aparatu. Elektryczni posłańcy, 
która umie liczyć do 26 i to w ten|których można oglądać w pewnym 
sposób, że bierze kamień w łapę i ty- domu nowojorskim, nawet w Ameryce 
le rzuca na kupę, aby powstała cyfra, | nie znaleźli wiary, a tem mniej óle- 
żądana przez kogo, od 1 do 26. Nawet] ktryczna mamka, o której nawet ame- 
jezioro z mustjącej limoniady zdaje rykańskie gazety z zastrzeżeniem po: 
się już nie budzić nadzwyczajnego in- | dały wiadomość. 

teresu, chociaż ono równie jak wąż Rozumie się, że i dziwów żaglar- 
morski i inne dziwa, corocznie powra-|skich nie pominięto. Zbudowano np. 
ca. Poszukiwacz złota z Oregonu zupeł-|olbrzymi parowiec, poruszający się 
nie niedobrowolnie stał się sprawcą li-|na sześciu wysokich jak domy wal- 
moniadowego jeziora. cach. Nie ma nie pod pokładem, jeno 

Czcigodny ten człowiek odkrył do-|na pomoście kaś tp na owych 
linę, której grunt na kilka stóp grubo |walcach wzniesiono olbrzymie domy 
pokryty był sodą i potasem, Ponieważ |jak na lądzie, a wszystko mknie po 
nie był aptekarzem, lecz szukał złota,| wodzie z chyżością 60 mil na godzinę. 
pozostawił cenne materyały w spokoju | Zdaniem wynalazcy statki nie powiny 
i zaczął tylko kopać ziemię, aby się| przecinać fal morskich, lecz powinny 
dobrać do swego kruszcu. Omało niejsię po nich toczyć. 
stracił przytem drogiego życia. 4 wy- Inny okręt zbudowano z dnem 
kopanej jamy mianowicie trysnął nie- f przeżroczystem. Ponieważ na pełnem 
spodzianie potężny strumień wody|morzu właściwie nic nie ma do oglą- 
kwaśnej i wylał się na pokład sody i|dania, więc wynalazca umieszcza po- 
potasu. Przez dziewięć dni płynęła wo-|dróżnych pod linią wysokości wody, 
da, a dziesiątego dokonał się cud: do-|aby poprzez dno przejrzyste mogli u- 
lina zmieniła się w jezioro musującej |żywaó roskoszy przyglądania się po- 
limeniady. tworom morskim. 

Wszystkie te dziwa należą do ka- W ogóle pomysły reporterów ame- 
tegorji, którąby można zatytułować|rykańskich można ująć w dwie kate- 
dziwami przyrody i jest ona zawszej gorye. W jednej pomieszczą się na pół 
jak najebficiej zuopatrzoną, prawdopo-| warjackie, w drugiej kompletnie szą- 
dobnie dlatego, bo przedstawia najob-l lone. 


Po tym bohaterskim cudzie ledwie 
że warto wspominać o kurze, niosącej 
jaja, jak inne kury, ale tem się od in- 
nych różniącej, że zawsze bez żadnej 
omyłki wyrzuca jako nio nie warte z 
gniazda sztuki, opatrzone napisem 
„no good*. Albo o tej starej wronie, 


polce najteniej Władysław Bażant, Lwów, ul. Halicka 1. 3. 


nn, 
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Do tej ostatniej rubryki należy np.|nieładzie razem zmieszane, że powstaje 

, wiadomość, że w pewnem miejscu wi-|formalny chaos. Choć treści niema w 
dziano wyraźnie ducha jakiejś krowy.|tem ani za grosz, mimo to z zajęciem 
Wielki „World“ donosi z całą powagą, | patrzy widz na scenę do ostatka, Mu- 
że w Cambria-Connty (Pensylwania)jzyka jest zbieraniną ze wszystkiego, 
zapanowało niesłychane wzburzenie|co tylko w ostatnich czasach obiło się 
umysłów, bo co wieczór widywano tam|o uszy nasze, ale to mixtum composi- 
krowę bez głowy, uganiającą w sza-|tum jest tak oryginalnie podane, tak 
lonym pędzie po polach. „Nowy rodzaj |efektownie pospajane z sobą, że samą 
duchów pojawił się w Cambrji — pi-|jaskrawością wabi i pociąga. Słuchacz 
sze reporter. — Zdaje się, że jesto dnch|po każdym niemal frazesie może bez 
krowy, z głową odrębaną od kadłuba, |omyłki powiedzieć, gdzie to już i kie- 
zwisającą z przodu. Wielka liczba osób|dy słyszał, a jednak na końcu musi 
zaświadcza, że krowę tę widzieli na|wyznać, że całość jest przecież w wy- 
własne oczy. Miejscem pobytu tegojsokim stopniu bardzo oryginalna. 
dziwnego ducha są stare zwaliska w|W ogóle największymi cezarodziejami 
pobliżu Johnstownu, dawna rzeźnia,jw tym czarodziejn są sami jego auto- 
w której niezliczona moc krów życiejrowie, kiedy ze zużytych strzępów 
straciła. Jnż od dłuższego czasu miały umieli zlepić coś niezwykłego i zaba- 


lej obrady nad etatem ministerstwa 
handlu. 

Dr. Piętak dziękował za połącze- 
nie telefoniczne Lwowa z. Wiedniem, 
a następnie domagał się poprawienia 

ołożenia materyalnego niższych urzę- 
ników. 

P. Piniński wniósł rezolucyę, by 
porto za posyłki w srebrze względnie 
w złocie nie było droższem jak przy 
posyłkach w banknotach. Rezolncyę tę 
przyjęto. 

Przy dyskusyi nad centralnym za- 
rządem ministerstwa handlu domagał 
się Szczepanowski ulg w usta- 
wie o odpoczynku niedzielnym dla fa- 
bryk papieru. 


GAZETA NARODOWA z Czwartku dnia 19. Listopada 1896. 


zwaliska złą opinię. 
powodn nie dawać wiary słowom tylu 


uczciwych naocznych świadków, wzy-|wczoraj także dyrekcya teatru 
wamy przeto uczonych w całym kra-|stawa sztuki była w całem tego słowa 
ju, aby rzecz zbadali i wypowiedzieli |świetną. Niedość, że z szeregów chó 
zdanie o tym wypadku“. Artykuł koń-|ru poznikali na wczorajszy wieczór 
czy się opisem krowiego wilkołaka, |nieśmiertelni Sycylianie, którzy dotąd 
opisem, od którego włosy na głowie|zawsze się snuli czyto między szla- 
powstają, opisem przerażająco świe- |chtą francuską, czyteż między murzy- 
cących oczu jego i straszliwego ryku, |nami, ale w dodatku kostyumy były 
wydobywającego się w braku paszczy |naprawdę wspaniałe i piękne, a deko- 


z szyi kadłuba, 


Godną takiej prasy i takich wiado- 
mości jest np. ludność Berton'u (In- 
diana), która w komplecie z filintami, 
rewolwerami i siekierami wyrusza do 
lasu, aby przepędzić ducha, o którego 
istnieniu tamtejsza gazeta poprzednio 
doniosła. Istotnie całe miasto widziało | 
Mr. Ducha, ale ani kule ani siekiery | 
nie mu nie zrobiły. W jednem penje | 
niu oka wywołał on taką burzę, że | 
najgrubsze drzewa się łamały. (Całe 
miasto w przerażeniu uciekło. 

W Rzymie (Georgia) doprowadził | 
duch pewnego murzyna prawie do 
szaleństwa. W tem udało się pewnemu | 
pastorowi zapomocą zaklęć i modlitw | 
wydobyć z nogi opętańca zieloną ja- 
szczurkę, i od tej chwili murzyn wy- 
zdrowiał, 

W Chicagu odkryto dźiecko pięcio- 
letnie, które przepowiada przyszłość, 
a oprócz tego jest ono jasnowidzące i| 
może każdej chwili powiedzieć, co da- | 
na osoba w danej chwili w Nowym | 
Yorku czyni. Przez cały ogórkowy se- 
zon reporter najokropniejsze rzeczy 
opowiada czytelnikom na łamach swo- 
jej gazety o tym pięcioletnim bacho- 
rze, aż nagle, gdy się kończy sezon 
ogórkowy, znika 1 dziecko, do przy- 
szłorocznego sezonu. | 

Inny reporter opowiada o kobiecie, 
która ma siłę zabijania wzrokiem lu- 
dzi i która faktycznie miała już wielu 
mężczyzn zapomocą tej siły „psychi- 
cznej* wyprawić na tamten świat mi- 
mowoli. Jeszcze inny odkrywa bicykl, 
w którym jakaś inteligencya żywego 
stworzenia musi siedzieć. Nikt na nim 
jechać nie może, bo on sam sobie dro- 
gę wybiera. Jest nawet dokładny a- 
dres domu, gdzie się ten bicykl właśnie 
wczoraj zatrzymał. ) 

Oto są kwiatki, zabrane z amery- 
kańskich ogródków w ciągu sezonu o 
górkowego. 


Sztuki piękne. 

Z teatru. Mglisty Albion, ojczyzna 
admirałów i scyzoryków, przysłał nam 
do Lwowa w ostatnich czasach próbki 
muzykalnego talentu swoich synów: 
dwie operetki Mikada i Gondolierów i 
fantazyę muzyczną Daisy. Z tych troj- 
ga ostatnia najwięcej była warta, tak 
się też stała popularną, że ją powsze- 
chnie zamiast Tadeuszka zaczęto Spie- 
waó. Kto wie jednak, czy wytrzyma 
konkurencyę z próbką przedstawioną 
nam wczoraj w skarbkowskim teatrze, 
z trój aktową operetką „Czarodziej z 
nad Nila“ ułożoną przez Smitha, a 
ilustrowaną w muzyce przez Her- 
berta. 

Weż wszystkie dziwactwa dosko- 
nałego sennika egipskiego, dodaj do 
tego funt ekscentryczności brytańskiej, 
parę piramid i mumij, krokodyla, ku- 
glarza i trzech opętańców, rozetrzyj 
to wszystko w sporej dozie specjalnie 
angielskiego humoru, podlej płynnę 
parodją starożytności, potem tą samą 
metodą dorób do tego muzykę — a 
będziesz miał Czarodzieja. Wszystko, 
na co się tylko ekscentryczna fantazya 
zdobyć może jest w nim i to w takim 


Małżeństwo 


Pan mer w tużurku lub w westo- 
nie, podobny do pierwszego lepszego 
z nas, ma za cały znak swej godności 
trójkolorową szarfę. „Siadajcie, pano- 
wie“, Siadają. Sekretarz cedzi przez 
zęby nieznośny protokół, w którym 
słychać imiona i nazwiska przyszłej 
pary i jej rodziców. Kiedy to czytanie 
skończone, mer powstaje i czyta ar- 
tykuły 212, 213, 214 kodeksu cywil- 
nego. Czyta dalej artykuł 226, który 
brzmi: JEM może zapisać swój ma- 
jątek pośmiertny bez upoważnienia 
męża“. Poczem mer zapytuje, czy jest 
sporządzony kontrakt ślubny (odpo- 
wiedź umieszcza w protokole, i sekre- 
tarz wzywa obecnych, aby powstali. 
Chwila ta ma być uroczystą. Mer wy- 
głasza formułę: „X (mąż), czy bierzesz 
za żonę Y (imię żony) tu obecną?“ 
Mąż mówi: „Tak“. Toż pytanie do żo 
ny i takaż odpowiedź. Mer kończy: 
„W imienin prawa oznajmiam, że je- 
steście połączeni węzłem małżeńskim“. 
Siadają, i już po wszystkiem. Nikt nie 
wie, o co rzecz szła, rozmowy prowa- 
dziły się w najlepsze, nie warto słu- 
chać, co mer mówi, wszak to prosta 
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Nie ma żadnego | wnego. 
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Obok autorów tryumfowała też 


„zl Kolo polskie 


(xelógr. „Gaz. Nar.*) 


Wiedeń d. 18. listopada. 

Na początku wczorajszego posie- 
dzenia Koła polskiego wyraził prze- 
wodniczący ubolewanie ze 31 człon- 
ków Koła na posiedzenie nie przyszło. 
Wprawdzie kilku jest chorych, wielu 
jednak bez ważniejszej przyczyny na 
posiedzenie nie przychodzą. (Wczoraj 
deszcz lał w Wiedniu jak z cebra, mo- 
że dlatego nie przyszli. Przyp. tel.) 

Nastąpiła dyskusya o etacie mini- 
sterstwa kolejowego. Poszczególni mo- 
wcy, pomiędzy nimi Jaworski, stwier- 
dzili, że całe Koło słusznie jest nieza- 
dowolone z obecnej administracyi ko- 
lejowej. Podnosili germanizacyę na 
kolejach państwowych i na kolei pół- 
nocnej, domagali się zniżenia taryf, 
ulepszenia komunikacyi w zdrojowi- 
skach i pomnożenia liczby wagonów. 
Mowcy żądali, żeby wszystkie te kwe- 
stye w komisyi budżetowej zostały 
podniesione. 

W dyskusyi przemawiali Skarzew- 
ski, Kozłowski, E. Abrahamowicz, So- 
kołowski, Czecz, Struszkiewicz i Ru- 
towski i 


racye nowe i oryginalne, nie zawiele 
się powie, jeżeli się nazwie wystawę 
czarodzieja olśniewającą. 

Za to wykonanie było jak najgor- 
sze. Orkiestracya jest najsłabszą stro- 
ną operetki wczorajszej — jest tak 
ubogą, jakby żywcem zabrana jakiej 
niemieckiej bombie, a i tego jeszcze 
mimo wysiłków kapelmistrza p. Słom- 
kowskiego nie wykonano poprawnie. 

Chóry rozchodziły się z orkiestrą, 
jedno czekało na drugie, potem jedno 
za drugiem goniło, ansamble kulały — 
słowem tak było, jak nawet na osta- 
tniej próbie być mie powinno, Przy- 
tem i niektórzy artyści wystąpili za- 
katarzeni, reżyserya nie domagała, a 
chwilami sam tylko sufier dawał się 
słyszeć. Niestety, on nie śpiewa. Ra- 
towały sytuacyę panie. Panna Bohus- 
sówna, która ma w partyi kilka nu- 
merów bardzo ładnych, zbierała za- 


'służone oklaski i dostała piękny bu- 


kiet w dodątku. Miała odpowiednią 
dla siebie rolę i śpiewała doskonale, 
panie zaś Bronikowska i Kliszewska 
nie leniły się włożyć całego talentu 
w drobne swoje rólki, czem je pod- 
niosły na poziom prawdziwie artysty- 
czny. Ich to wyłączna zasługa, na na- 
stępnem też przedstawieniu niezawo-, 
dnie dostaną poklask za krótkie swoje Wiedeń 18. listopada. 


aryjki. Przy ciągnieniu losów kredytowych 


Autorzy, choć ekscentryczni, nie sąl ,, 
Niemcami, zdołali też w sztuce ustrzec; $!0WNA wygrana 50.000 padła na seryę 


się od trywialności. Na nieszczęście, 95% nr. 40, druga 2000 zł. na s. 5811 
artyści nasi, choć także nie Niemcy, | nr. 24. 

tak się jednak przejęli niemieckim 
sposobem robienia dowcipów, że i w 


SELEGRAMY. 


Wiedeń d. 18. listopada. 
Kapitan Jordan Rozwadowski 
zamianowany został wojskowym atta- 
che w Rumunii. 


Wiedeń d. 18 listopada. 


z nad Nilu“ 


M RATE SAWA trafia Taki Przeciw znanemu  defraudantowi 
a zt A ATN a ER er Ee pocztowemu Zalewskiemu toczyła się 
seurs — niesmacznych, upstrzyli tekst; Wezoraj rozprawą karna z powodu 0: 
„Czarodzieja“, że ździwienie ogarnia, | skarzenia Zalewskiego o handel dziew- 
jak mogła dyrekcya na to pozwolić. czętami. Zalewski jednak od tego oska- 
Jm” tego pow aiw jest rzenia uwolniony został, a jedynie 
w sztuce na bardzo ciężkie obrażenia. - 

Zawiele w niej n a zwlaszoza ; S"AZANO sgns 14 dni aresztu za fat- 
za wiele wszechstronnej dekoltacyi. | SZywe meldowanie się. 

„Czarodziej* jest jedną z tych Tryest d. 18. listopada. 
sztuk, które poufalą ze złem i dlate- Wieje tu od przedwczoraj gwałto- 
BO powitnaby AAS A SZAH do AJ Bora. Grecki Yacht „Sfakteria* 
najwyższego stopnia, lecz i nie mo- "ie mógł odpłynąć do Wenecyi, skąd 
ralnych, a jednak... kto wie czy ta Miał wziąć na swój pokład grecką fa- 
właśnie wada obok innych zalet nie milię królewską. 
zapewni jej powodzenia we Lwewie. | Bukareszt d. 18. listopada. 

to właśnie najgorsze. Otwarcie parlamentu rumuńskiego 

Repertoar teatralny. nastąpi d. 27. bm. 

We czwartek „Czarodziej 3 
opera komiczna Smitha, Budapeszt d. 18. listopada. 

W piątek „Mam prawo kochać* sztuka Pester Lloyd donosi z Wiednia: 
M. Nerdana. į Król Jerzy grecki, który po dłuższym 

Zapiski osobiste. Jan Styka odjechał pobycie onegdaj opuścił Wiedeń, w roz- 
jaa p iząwnać m it mowach swoioh z tutejezymi dyplomu 
niem E W Warszawie ozo. tami o położeniu pa Wschodzie ošwiad- 
stanie Styka do Świąt Bożego Narodzenia' czył, że wcale nie ma nadziei, iżby 
w czasie których „Golgota* zostanie dla pu- przyrzeczone reformy w Turcyi isto- 
bliczności otwartą, poczem odjedzie na 3 tnie przeprowadzone zostały. Nawet co 
miesięcy do Pesztu dla studyów do nowej go Krety nie wiele tuszy, ani też e- 
C i r i Va 'wentualna naprawa finansów tureckich 

nie ręczy Turcyi uzdrowienia. 
; Berlin d. 18. listopada. 
; Rada panstwa. | W reichstagu przeprowadzono wczo- 
(Telegr. „Gaz. Nar.") "raj dyskusyę nad interpelacyą wolno- 
Wiedeń d. 18 listopada. myślnych w sprawie pojedynków i w 

Na wczorajszem posiedzeniu komi- Sprawie porucznika Briisewitza, który 

syi budżetowej prowadzono da na ulicy zabil obywatela. 


formalność prawna. Pobrani podpisują w pudrowanej peruce. Pomyślawszy, |rów. Xala miała być przebraną w dra-:siernie. Pomiędzy terrorystami byli 
się w książce za merem, i dalej w dro- | przyszedłem do wniosku, że chłopi są perye i wieńce, 


od nas mądrzejsi. Dzień ten był dla 
nich niezwyczajnym, czuli wagę aktu, 
w którym uczestniczyli. Byli weseli, 
może za hałaśliwie weseli po obiedzie, 
ale podczas tych dwóch przechadzek 
równie skupieni byli i poważni jak 
w kościele. Oboje państwo młodzi, a 
szczególniej ona, czuli, jakoby szli za 
procesyą, a biedny skrzypek wywoły- 
wał w ich sercach pobożne uczuoia. 

Podczas epidemi małżeństw cywil- 
nych myślano, jaką nadać ceremonii 
cywilnej wagę, któraby odpowiednio 
cechowała jej doniosłość i zastępowa. 
ła urok ceremonii kościelnej, Chodziło 
tu o miejsce, o aktorów i o procedurę. 

Co do miejsca. Jak tu wpłynąć na 
upięknienie merostw? Większa część 
gmin robi, co może, niepodobna im 
zadłużyć się, aby wyzłocić i wymalo- 
wać sale urzędów gminnych. 

Jeżeli pan mer, zamiast przepasa- 
nia się szarfą, weżmie frak pokryty 
haftami, jak będzie wyglądał w nie- 
których gminach? A zresztą uszano- 
wanie przed mundurem skończyło się. 
Aby je wskrzesić, trzeba przekształ- 
ció na nowo zwyczaje i samych urzę- 
dników. W pośrodku swoich podwła- 
dnych w bluzach, pan taki wyglądał- 
by jak na maskaradzie. About radził 
dawać mu straż honorową z pompie- 


go. Trwało to dziesięć minut, może | 
kwadrans, licząc czas na podpisy. 

Jeżeli mer zna małżonków lub 
znajduje się wobec jakich wybitnych 
osobistości, zwyczaj każe, aby wygło- 
sił przed przystąpieniem do aktu małą 
mówkę. Musi mer mieć tu pewną wpra- 
wę i mieć trochę wychowania. Ta 
mówka dodaje pewnego uroku cere- 
monii, a pomimo to, wszystko, co się 
tu odbywa, nosi cechę zwyczajnej 
tranzakcyi, podpisanej w pierwszej 
lepszej kancelaryi adwokackiej. Tylko 
owa szarfa stanowi różnicę no i to, 
że aby wygłosić owo: „Tak* zobowią- 
zujące, trzeba wstać. 

Kiedy byłem deputowanym, pro- 
szono mnie, abym ojcował młodej 
chłopce w ceremonii małżeńskiej. Po- 
szliśmy parami w szeregu do mero 
stwa z domu matki panny młodej, a 
stamtąd znów do kościoła. Mieliśmy 
białe wstążeczki na piersiach, panie 
miały w ręku róże. Przed nami szedł 
skrzypek, który nie był uczniem kon- 
serwatoryum. Zdawało mi się, że wy- 
stępowałem w operze komicznej, kie- 
dy mer, który był moim przyjacielem 
i prał moją bieliznę, ścisnął mnie za 
ae na progu domu; zdawało się, że 
widzę przed sobą burmistrza z da- 
wnych czasów w czarnym płaszczyku, 


polecz w wielkim wy borze, zmnzatzann fi ej 
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Minister wojny wyraził ubolewanie 
z powodu zabójstwa popełnionego przez 
Briisewitza, ale dodał i to z naciskiem, 
że oficer napadnięty musi dobyóć bro- 
ni, gdyż na to ma szablę, aby jej uży- 
wał. (Sykania z lewicy i niepokój w 
Izbie). 
Dalszą dyskusyę przerwano. 
Berlin d. 19 listopada. 
Post pisze na miejscu wybitnem: 
Pewne pismo tutejsze doniosło było, 
że oprócz wiadomego reskryptn cesa- 
rzą co do zmiany barw prowincyi po- 
znańskiej wyjdą jeszcze inne zarzą- 
dzenia przeciw propagandzie polskiej, 
Wedle nąszych informacyj, wiadomość 
ta się nie potwierdzi, przynajmniej na 
razie. W sferze decydującej nie nie 
wiedzą nawet o pracach przygotowaw- 
czych, po którychby się takich zarzą- 
dzeń spodziewać można. Natomiast 
wyjdą zapewne przepisy wykonawcze 
do wspomnianego reskryptu. Dalej do- 
nosi Post, że komisya kolonizacyjna 
dla Poznańskiego i Prus Zachodnich 
na dwa dni zwołana została. 
Berlin d. 18 listodada. 
Na zebraniu słuchaczy techniki w 
Charlottenburgu (pod Berlinem) po 
pięciogodzinnej rozprawie 273 głosami 
przeciw 176 odrzucono wniosek usta- 
nowienia sądu honorowego, któryby 
wszystkich studentów w Niemczech 
obowiązywał i do usunięcia pojedyn- 
ków dążył. 
Sofia d. 18 listrpada. 
Minister wojny Petrow mimo wnie- 
sienia swej dymisyi pozostanie na sta- 
nowisku aż do ukończenia wybornów. 
Sofia d. 18. listopada. 
Minister wojny Petrow stanowczo 
obstaje tym razem przy swojej rezy- 
gnacyi, a to z powodu, że go księżna 
przy każdej sposobności ignoruje, nie 
przyjmuje go i demonstracyjnie wy- 
kluczyła go od obiadn dworskiego, na 
który jednak inspektora artyleryi i 
jednego z podwładnych Petrowa za- 
proszono. Jeżeli pozostanie na swojej 
posadzie do czasu wyborów, uczynił 
to z wyższych względów. Księżna 
zwłaszcza jest rozgniewana, że cesarz 
Franciszek Józef, który księcia igno- 
ruje, odznaczył Pe rowa. 
Belgrad d. 18 listopada. 
Szalejący tu od dwóch dni orkan 
wyrządził ogromne szkody. 
Paryż d. 18 listopada. 
Izba deputowanych przyjęła usta- 
wę zmieniającą ordynacyę wyborczą 
senatorów. 
Rzym d. 18 listopada. 
Król zawiadomił telegraficznie Me- 
nelika o ratyfikacyi pokojn. 
Rzym d. 18. listopada 
Włochy zapłacą Menelikowi za ko- 
szta utrzymania jeńców milion lir. 
Filipopol d. 18. listopada. 
Według nadeszłych tn wiadomości 
z Konstantynopola, przedsięwzięła tam 
policya ponowne liczne aresztowania 
młodoturków. 


Monachium d. 18. listopada. 

Bawarskie ministerstwo wojny nie 
wydało zmiany statutu wojskowych 
sądów honorowych. Prawdą zaś jest, 
że książę rejent nie zatwierdził wy- 
roku sądu tego, skazującego na pro- 
stą dymisyę oficera, który oświadczył, 
że z zasady nie uznaje pojedynku 
Minister wojny już poprzód oświad- 
czył był w sejmie bawarskim, że ża- 
dnego oficera nie będzie się zmuszało 
do przyjmowania pojedynku. Oficer, 
o którego chodzi, należy do urlopowa- 
nych i już na wszechnicy był cezłon- 
kiem korporacyi studenckiej, która się 
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muzyka, skrzypek, o 
którym mówiłem, grałby aryę z „Jo- 
condy“; mer ukazywał się w ubraniu 
srebrem haftowanem, w sabotach, w 
towarzystwie pompierów ze świetnymi 
kaskami, z piórami falującemi. Pom- 
pierowie w chwili uroczystej dobywa- 
liby miecza. Co za wspaniałość! Jakież 
widowisko porywające, mogące na- 
tchnąć szacunkiem dla praw i dać mlo- 
dym małżonkom poczucie świętości 
ich obowiązków! 

Z tych miłych majaczeń, które błą- 
kają się po glowach niektórych ma- 
rzycieli, jedną rzecz zaznaczam: du- 
sze nasze są znacznie mniej materyal- 
nemi od naszych obyczajów ; zdaje się 
nam, żeśmy dorośli, kiedy znosimy 
obrzędy religijne i ceremonie kultu, 
lecz zaledwie ich pozbyliśmy się, ta- 
jemna siła prze nas, aby je napowrót 
wskrzesić, a przynajmniej zastąpić, 
Podczas terroryzmu urodziła się sek 
ta teofilantropów, którzy po pozor- 
nem obaleniu religii zaczęli wypoży- 
cza od niej cały przyrząd zewnę- 
trzny, nie mogąc nic więcej przyswoić 
sobie z jej dziedzictwa. Daliby wiele, 
aby mieć wiarę w to, eo czynili, ale 
grali komedyę, i co jest najwstrętniej- 
szem, mieli świadomość dokładną tej 
hypokryzyi. Publika, która czuła do- 
brze tę sytuacyę, gwizdała niemiło- 


jedna wbrew woli 


Kanclerz Ilokanivhe oświadczył, iż 
pruska administracya wojskowa dąży 
jeżeli nie do wytępienia, to przynaj- 
mniej ograniczenia pojedynków. 
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nie bije. Ostatecznie jednak bodaj w; nicy ERA odoro Z RES Papai konkari 
; 3 - Pr. 9 cya zboża i mąki węgierskiej ustała i > 
jednej cząstce Niemiec mus pojedyn- | która to okoliczność ae Po tutejszych 
kowy został przełamany. targów IE korzystnie, tk, e cena pazo 
s nicy podniosła się znowu o --15 ct., żyto o 
Konstantynopol 18 listopada. |5_q0 ct., a odbyt był wogóle ułatwiony. j 
Trybunał kasacyjny potwierdził wy- Płacono pszenicę białą n. 8'10 du 850 zł., ozer- 
a ‘ski Hisk Bi. | 90% Dową 8'— do 8'45 zł, żółtą n. 8:— do 
any na armehskiego biskupa W D1-|8.0 zł, żyto nowe 6'75 do T:— zł, jęczmień 
tlis wyrok kary śmierci za udział yet) 6:20 do a i pa paszę Ba do 5'85 
g : .„ owies no 0 x o 6: r k 
LA w rozruchach Ormian roku ze- nowy do zł. ag dry) ża 
BZ1iego. — zł, biała — do —. tymotka —*— do —— 
Siet ać 118. listopada. |qyse 0— do 0— zł bób 0— do 
(U ntyRopo . JI8UOpAd8. | Wszystko za 100 kilogramów. 

Sąd wyznaczony specyalnie do za- Bank galicyjski dla handlu i przemysłu. 
sądzenia Armeńczyków, którzy brali 
udział w rozruchach przeciw Mahome- 
tanom w dniu 26. sierpnia b. r. ska- 
zał ormiańskiego biskupa przedmieścia 
Haskioi, który w czasie zaburzeń sa- 
mowolnie się ze swej rezydencyi wy- 
dalił, na karę śmierci. 

Londyn d. 18. listopada. 

Minister Balfour podniósł w swej 
mowie wygłoszonej wezoraj w Roch- 
dale, że jest oczywistem, iż jeżeli coś 
ma się stać dla polepszenia doli Ar-|]| ||, 3. 

l 173 , "łodziejówki, J. Paygert z Streptowa, L. Mi- 
meńczyków, musi się to steć za pó |qjsłowaki i dr. K, Pieniążek z Krakowa, M. 
średnictwem całej _ Europy. Główną ;podlewski z Czernicy, J. Mandelsloh z Lin- 
przeszkodą wspólnej akcyi jest jednak | cu. M. Wedells z Tarnopola, A. Ple- 


miannikow z Kijowa, O. Joerissen z Bru 
kseli. 


0— zł. 


— Wiedeń d. 18 listopada. (Giełda zbo- 
żowa). Notowano: pszenica na wiosnę 8-67, 
żyto na wiosnę 7:32, owies na wiosnę 6:48, 
kukurudza na maj-czerwiec 4'55, rzepak na 
styczeń-luty 13:25, 


Przyjechali do Lwowa. 
Dnia 18 listopada. 


Hotel Žorža. S. ks. Sapieżyna z Biłki, 
J. hr. Łubieńska z Krakowca, P. hr. Cetne- 
rowa z Moscisk, Z. hr. Wielhorska z Chy- 
rowa, A. hr. Ledochewska z Podola ros., L. 
Szawłowski z Przewłeki, E. Zagórski z Ko- 


nieufność sześciu głównych mocarstw 
do Anglii, Anglia zaś nie może sama 
Europy podjąć w 
interesie Armenii wyprawy krzyżowej, 
bo toby Armeńczykom nie nie pomo- 
gło, a na państwo angielskie spadłby 
ciężar wielkiej odpowiedzialności. 
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Ńiadestane. 


ta tę rubrykę redakays nie odpowiada.) 


Dr. Karol Czerny 


adwokat krajowy we £umowie 
przeniósł kancelaryę swoją 


pod l. 10 pl. Bernardyński. 


Jakób Bałaban 


Architekt i budowniczy, przeniósł biu- 
ro na ul. Na Skałce 1. 1. 


dział exonomiczny. 


Dyrekcya kolei państwowych 
ogłasza: Z dniem 1 grudnia zostanie 
otwarty dla ruchu osobowego i pakun- 
kowego przystanek Wierchomla, leżą- 
cy między stacyami Piwniczną i Że- 
giestowem na linii Tarnów-Orłów. Bi- 
lety „azdy będą wydawane w przy- 
stanku, wysyłka zaś pakunków odby- 
wać się będzie za opłatą w stacyi od- 
biorczej. 

— Losowania. Przy ciągnieniu wę- 
gierskich losów prem. padła główna wygra- 
na 150.000 zł. na s. 4667 nr. 30, druga 
wygrana 15.000 zł. na s. 5617 nr. 7, 
trzecia wygrana 5.000 zł. na s. 1228 nr. 
40, po 1000 zł. na s. 875 nr. 22, s. 3234 
nr. 12, s. 3837 nr. 14, s. 5921 nr. 20. 

Niewypłacalność. Wiedeński „Credi- 
torenverein* ogłasza niewypłacalność Her- 
sza Kreislera w Podhajcach, Ludwika Kel 
lera, fabrykanta maszyn w Stanisławowie. 

Handlarz sukna  Jakób Horowitz w 
Nowym Sączu i Krakowie zawiesił wypłaty. 
Passywa wynoszą 150.000 zł. 


Lekarz chorób kobiecych i akuszer 


Dr. Leopold Schellenberg 


b. operator kliniki położniczo-ginekologicznej 
prof. Chrobaka we Wiedniu, b. asystent 
król. kliniki chirurgicznej prof. Mikałicza 
we Wrocławiu, b. lekarz kliniki chorób we- 
wnętrznych grof. Nothnagła we Wiedniu 
osiadł we Lwowie i ordynuje przy 
ul. kopernika 1. 22 od 3—5 popołud; 
Dla ubogich od 9—10 przedp. bezpłatnie, 


Do zamiany lub sprzedaży kamie- 
nica dwupiątrowa (ulica Gródecka, koło ul. 
Bema) w dobrym stanie, roczny dochód 
brutto 8.100 złr., cena 30.000 złr., poży- 
czka 16.500 złr., warunki łatwe — dwa 
lata wolne. Bliższą wiadomość udzieli kan- 
celarya adwokata Dra Karola Czernego 
we Lwowie, płac Bernardyński l. 10. 


wiedomości qiałdowe. 


Wiedeń dnia 18 listopada. Przy zam- 
knięcin wczorajszej giełdy notowano kredyty 
36487, Kredyty wepierskie 402:25, Union- 
bana 290—, Land.:hank 24550, staatsbany 
854—, Lomhardy 98:05, kolej północno- 
wschodnia 26775, tytoniowe 153:50, Rime 
23625 Alpiny 8450, renta majowa 101 35 
losy turec. 4930, Marki 58:82. 

Berlin dnia 18. listopada. Przy zam- 
knięciu wczorajszej giełdy notowano: kredy- | © 
ty 22925 (36519), staatsbany 150:80 
(354'18), lombardy 42 20 (98-70). 

Frankfurt dnia 18. listopada. Przy 
zamknięciu wczorajszej giełdy notowano Kre- 
dyty 80912 (36482), statsbany 30012 
(35456), lombardy 56'12 (98:96),  alpiny 


== 


Skład wina Chassaing znajduje się 
we wszystkich aptekach, szczególniej u pp. 
Mikolascha, Ruckera, Sklepińskiego, Wewiór- 
skiego, Ehrbara i Krzyżanowskiego. 


TEATR Hr. SKARBKA. 


We czwartek dnia 19 listopadada 1896 
„Czarodziej z nad Nilu“ 


opera komiczna w 3 aktach Smitha, mu- 
zyka Herberta, 


Cyfry oznaczone kłamrami oznaczają wie- 


deński paritat. A Osoby: 

— Wiedeń 18. listopada. (Telegram | Ptolomeusz XIII p. Lelewicz 
Guz. Nar.) Dzisiaj o godź. 2. „inu! | Bjsgurma jego żona p. Kasprowiez 
10 w oludnie notowano na gieldzie Kleopatra jego córka pa. Bohuss 


wiedeńskiej: kredyty 364'--, węg. zakład 
kredytowy 401'50. anglobanki 15850, 
„enderbanki 24425, koleje państwowe 
352 50, elbethal 278:— akceye tytonio- 
we 158'—, alpiny 83'60, losy tureckie 
49 10, unionbanki 290 —, rable 128-—. 


Kikaczki, prestidigitator p. Myszkowski 
Ramserl jego uczeń pni Kliszewska 
Ptarmigau pianista p. Orzelski 
Cheops prorok pogody p. Bogucki 
Obeliska | oficerowie pni Bronikowska 
Munfa korpusu a- pni Michlewicz 
Hieroglifiaj mazonek pni Wysocka 
Wielki kapłan Oziris p. Kratochwil 
Wielki kapłan Tzis p. Patiuszenka. 
Rzecz dzieje się w Memfis. 
Początek o godzinie 7 wieczór. 


Z rynków towarowych. 


Sprawozdanie z targu żbożowego na Kleparzu. 
Kraków 17. listopada. 


Ceny zboża, zwłaszcza pszenicy w Węgrzech. 
podnoszą się ciągle, gdyż wskutek zwiększonego 
odbytu za granicą na mąkę węgie ska miyny | 
tamtejsze pojawiące się na targach partye psze- | 


MARTTI 210 PETE? D E ETET SERE 


czona gronem przyjaciół wzruszonyc 
i uśmiechniętych. Obraz ten był ma- 
rzeniem jej lat dziecięcych, będzie 
wspomnieniem całego życia. Wszystko 
jej zostanie w pamięci: te kwiaty, te 
świece, te pieśni dzieci i słaby głos 
proboszcza siwego, ta obrączka, którą 
wkładał jej ksiądz na drżący palec, 
stuła, którą dotknął jei głowy, a po- 
tem błogosławieństwo, a w końcn w 
zakrystyi ten pocałunek gorący matki, 
wszystko to jakby dziś pamięta. Dziew- 
czynki zaledwie porzuciły lalki; uwa- 
żają sobie za najwyższą zabawkę po- 
magać do szycia wyprawy dla starszej 
siostry. Nie można wyrwać tego z ży- 
cia kobiety. A myż możemy się wy- 
rzec tego? 

Uczymy się arytmetyki i algebry — 
tak, wiemy, że dwa razy dwa, cztery, 
Najbliższą drogą między dwoma punk- 
tami jest linia prosta. 

Rzecz obejmująca jest większą od 
objętej. Trzeba tak się urządzać, aby 
ze wszystkiego najwyższą wyciągać 
korzyść, „to make the best of it“. Ależ 
serce, o moi przyjaciele! ależ miłość, 
młodość, a szczęście, a wieczność, w 00 
się obrócą? A oo jest sen? Czy sny 
nie są rzeczywistością, kiedy szczęście 
dają? 


mądrzy ludzie, ale nie mogli się oprzeć 
na tradycyi osobistej, której nie mieli; 
mogli powtarzać za Napoleonem Wiel- 
kim: „Czemuż nie jestem moim wła- 
snym wnukiem !“ 

Nie chodziło tu o stworzenie cere- 
moniału, trzeba było mieć go odpo- 
wiednim i pięknym, jak w kościele. 
Swiątynie wiejskie są nieraz ubogie, 
cztery ściany zgrzybiałe, na nich swię 
ci, wyrąbani z drzewa, na chybi trań 
wymalowani na niebiesko i czerwono. 
Ale to kościół, który przemawia od 
kolebki do grobu głosem obowiązku i 
poświęcenia, który mówi o Bogu, o ży- 
ciu przyszłem. Ubogi pozornie, jakże 
bogatym jest w istocie i w obietni- 
cach swoich! Przeszłość dwudziestu 
wieków stoi tam za nami, a przed na- 
mi przyszłość saecula saeculorum. — 
W misrę postępu cywilizacyi, kościoły 
stają się coraz piękniejszymi, cuda 
sztuki w nich się gromadzą, aż do ar- 
cydzieł; ku niebu podnoszą się wraz 
z napowietrznemi wieżyczkami pienia 
pełne harmonii. Cały urok, poezya i 
siła tam w jedno się wiąże, a niebo i 
ziemia łączą się na ołtarzach. 

My, mężczyźni, nie jesteśmy w 
stanie zrozumieć, czem dla kobiety 
jest kościół. Wchodzi w białej sukien- 
ce, w obłoku welonu, oparta na ręku 
narzeczonego, w dymie kadzideł, oto- 


(D. n) 
Juliusz Simon. 


== må see a 0 m — aa A W oa 


M Gi 
Lwów, ulica Halicka 1.14. 


GAZETA NARODOWA z Czwartku dnia 19. Listopada 1896. Nr. 322. 


RUDOLF GEBURTH ©? « i k nadworny meszynista, | 


urządza piece, wszelkie palowiska — fabryka i lejarnia żelaza 


ra Jaegera BIELIZNĘ normalną 


z fabryki W. Bengera 


Ubezpieczenia 


budynków, ruchomości, towarowi 
i zboża od ognia, 


s ; s sprzedaje podług cennika fabrycznego 1029 Z = : 
SEARA WONS. i STANISLAW GABRIEL Wiedeń, W II. Kaiserstrasse Nr. 71. 
c 5 : |. wa Lwowie, plac Hal'eki |, 8. C. k. uprz. piece o nieustającym ogni: z płomieniem. —— I 
NOTEK TWE SIRO TEK. T5 PTRD. COZ TOO i a : ; s ; H s 
BsZzpleczaria ji C. k. uprz. piece o nieustającym ogniu „Austria“ 4ebirt») 


iycia człowieka we wszelkich kom 


binacyach, przyjmuje dla krakow- niezrównane w zastosowania i swojej prostocie. 
? ú ; 


przydatne do każdego materyału opałowego, 
Płaszcze ochronne do pieców z wentylacyą 


Wielka oszczędność | Piece palą się eałemi miesiaeami. 


tego przez tę instytucyę 


Dr. Władysłać Miłkowski 


w Krakowie, ul. św. Anny |. 2. | 


Paryż, 28, ul : Bergère 

"WE LWOWIE 

w Aptck: PP. Miko- 

lascha, Wewior- 

skiego, Ehrbara, 
i Ruckera 

i Krzyzanowskiego* 


Kaflowe palowiska do maszyn. Całe urządzenie kucheń , zarówno dla wielkich domów, 
jakoteż hoteli i innych zakładów. Przenośne kuchnie do gotowania. 
Największy skład pieców, kucheń i palowisk od najprostszych do najwykwintniejszych , ama= 
liowanych. ~ Cenniki i wzory gratis i franco. "WĘG 


Skład we Lwowie u Jana chumana, plac Bernardyński, 


ekiego Towarzystwa Wzajemnych KASZLE Kaflowe piece o nienstajacym ogniu. 
Us ezpieczeń i udziela wyczerpują: FLEGMY „ ANNA Płaszcze z lanego żelaza do pieców dopełnianych z wentylem. 
cych informacyj upoważniony do BEZSENNOŚĆ VINNAN Piece dopelniane od 7 2r. wyżej. Piece przenośne. 

kła 


1194 


DROBNE OGŁOSZENIA p» f ct. od wyrazu. 


= o 


© 
ZE żelazne złr. 4-— do 50-—, Przy-|fDASY brzuszne, nerkowe i pępkowe 1 trze i 1 xD 
stawki do pieców od et. 90 do złr. 10, najlepszych materyałów angielskich st] omo TENC Stanowczo tan ej O 
Kubły na węgle itp. poleca Piotr Chrzą |poleca Józef Klimek, Lwów, Batorego 2. 3 a) rzemy$ jak 3 e 
stowski, handel żelazny we Lwowie plac 4 FANIENKN 2 sód mój śklasy śle niez oliwy sm . p ird £ die i 
Kapitulny 1 (naprzeciw katedry). F e EA NS LA TEA wie. s, , tee s wird auf die in der Nummer 316 dieses Blat- 
ĘTADCA (rolnik) żenaty, 30 lac prak- kak M wani Roa tyko y toa tes am 13. November 1896 verlautbarte Kundmachun 
tyki, z chlubnemi rekomendacyami, À > - 6 A : > Ke W 4 
z powodu śmierci ełużbodawey, poszukuje|obok Leżajska. 368 IE 40 e. ps a k. u. k. s” Kriegs-Ministeriums Abth. 13, Nr. 
i iterami: © 3 Ą 
posady zaraz. Zgłoszenia pod literami tatik /wisklejonych?E asakna i 0T" 791 vom 22. October 1896, betreffend die Beschaff- 


J. K., Rosochowaciec poczta Słobeda koło 
Tarnopola, 359 


= 


nung von Bekleidungs- und Ausriistungssorten aus Le 
der im Wege des Kleingewerbes, aufmerksam gemach 


Lemberg, im November 1896. 


Von der k. nnd k. Intendanz des 11. Corps, 


NWASÓŃ samoczynne (automaty zne) io 
KJ leca tanio fabryxa żaluzyj i storów, Ja- 
błonowskich 9, Lwów. Wałki z au:.omateu 
do storów w każdych szerukościa-h. Dia 
odsprzedających po cenach fabrycznych. 

skoool RA a | | 


wyżej, poleca fabryka F. Niżałowski Lwów 
Przy odbiorze 5.000 sztuk , poczta franco. e 

ANIE i polecenia godne są wyroby pa: [K arple 
Młoty groszek 1 kilo od 35 do 75 ct. 
Fasoli : 3% „ 60 „ |narybek roczny i dwuletni w naj- 
Szparagi I kilo od złr. "110 do złr. 2 —. 

Również „ulierna Macvdaine, Puróe 


1.000 francuskiej bibułki po złr. 1 | | amemmmammu 

T rowej fabryki konserwów z jarzyn i 

owoców w Lubyczy królewskiej: 

Graybar e n 15 » 150 |.zlachetniejszych gatunkach, pole- 
ca Zarząd dóbr Sterakowce o. p. 


DY murowady, dachówką kryty o 6 po- 
kojach 2 kuchnie z przynałeżytościa- 


mi, z ogrodzm warzywnym i kwiatowym 


HOTOP 


ako bals m w takim razi 
i jg ie d 
JARA prenis cuduw y skutek appre 
eżeli wieczoien py m ru emy : i 
: ‘My Warz lub in 
skóry tym balsamem : H 


7369 


Trockeneinrichtungen 


System Hotop, D. R. Patent 


w mieście ję a do Toupie HU, z pomidorów, kompoty i marmolady, Niżankowice. 1234 ERNST Dra Fryderyka Lengiela 

A a WF NE Bliższe objaśnienia daje cennik: BUDAPEST BRÓNN BERLIN Bai b 

właściciela M B. lliu iewicza w Bizozo- JREKIOWANE medalami tutki Niemo m am (ug stare i nowe sprze: | äussere Waitznerstr. 70. Olmützergasse 9. Kurfürstenstr. 122. z Sam rzozo w Ye 

wią. 364 f jowskiego są Wszędzie do abya. jA | daja najtaniej | Vollständige Pläne u. complete Einrichtung von Ea D Że” R * poja 

2. - : Ą p t N amiętnych cza- 

pes TI nczosy zarządca realności, AKŁAD FROTERSKI Bednarskiego, | Q Emil We'ner | J f m, j | €* ge R g> | a* MN m4 as Fi ep mitszy modat  iekności; jedol jednak 

dający wszelką gwarancyę, poszukuje| Æ ul. Czarneckiego 1. 12, przyjmuje za ja. Z8 S I., Sałzthorgawo 8. | WET, Thonwaaren- u. Chamottefabriken, Cementfabriken, Kalkbren- Fa ród emka 1 wrn laze v zyrządzonyg zostanie 
| ERA k 


administracyi większej realności we LWO- mówienia tak w miejscu jak też na pro- 
wie z załatwianiem wszelkich spraw z wła-|gjneyi zaprawiania podłóg woskiem kau 
dzami skarbowemi, politycznemi i sądowe-|eznkowym bezwodnym, która prędko schnie 
mi. Adres: F. A, Lwów, poste restante.|j łądny połysk daje. Nie używa się szczo- 


nereien, Mórtelwerken ete. 


í miejsce 
"sza utrz rano odpadają pra- 


Bid dod todo hdd toto | 
wle nieznaczne łupieże ze Skóry, która staje się przeto Iśniąco białą I delikatną. 


8 mawy z Keójęstwa Polskiego 


Ringötien 


u. Oest.-Ung. Privileg. 


Ekcnom 


praktyk, człowiek zdolny i ener- 


giczny, mogący prowadzić samo-|handlu papierowego przy ulicy Kamiennej. 


Jo PEOLIGATORSK IE ROBOTY wy- 


tek, tylko suknem się wyciera, 475 


konuje porządnie i tanio Mund, ulica 


Kochanowskiego l. 1, dawniej właściciel 


istnie większe gospodarstwo po- 
stępowe znajdzie umieszczenie od 


jpROŚBA. Wdowa po emigrancie z 1864 
r., obarezona trojgiem dzieci, z których 


b uznali, że 
najzdrowsza i najlepsza 


i HEREATA 


jest tylko 


karawanowa Z Moskwy Perłowa, 


Rohmaterial wird in meinem Ziegeleibetrieba in Zittau praktisch auanrohiert. 


u. Brennófen aller Syst. 


Ziegelmaschinen 


nach eigener Construetion. 
HOchste Leistung, Billigster Betrieb. 


Transporteure 
DRP. u. DRGM. 

u. Oest.-Ung. Privileg. 
Prospecte gratis. 


Balsam ten wygładza powstałe na twarzy zmarszezki i bli i 

A r i bl 

nadaje młodocianą barwę twarzy; cerze nadaje białość, UA y świsłczć 

usuwa w najkrótszym czasie piegi, plamy wątrobiane, blizny, czerwoność nosa 

a i kn 0 inne nieczystości. Oena słoika z opisem użycia zł. 150. 
engiela mydło benzoesowe, najłagodniej i naj iedniejsze | > 

dla BOT. ba „dj przyrządzone, po 50 et. sd AES a a 

o nabyeia w każdej większej aptece, mianowicie: L 
S$  Ruckera, w Krakowie u Wiktora Redyka apt., w Głerniawaśih E 
į go nast. Mahl apt., Schmiedt & Fontin drogueiya; w Tarnopolu u Marcyana 


rg] 
$ 
> 
> 
> 
> 
cą 

i; 1 

> 

stycznia lub później. Zgłoszenia | najstarsza córka jest ułomną , Poztawica $ | r: Eta o o 

i isem na ko-|wszelkich środków do życia, a znajdująca z i ; Trzy: iego; w Tarnowie u Maurycego Adlera, J. Niesi apa" 

smd | oe iroziosndę: z od-|się w okropnej uędzy, prosi gorąco o ła- która jest do nabycia A E s tJ R Bielsku u Alfreda Blumenthala i w drogueryi A. Aa woj I s 

Pe „128 H - akawa pomoe w drodze składkowej. Zofia tylko u 1344 o : BASIR a E a NA E E veS ARAS L jaie 

Paed poleceń z pi ga TEN Michalska, ul. Zamarstynowska 60. è Ka RDRRADZDARBSEŚRY br CRECES aa Eae 

względnione pozostaną bez odpo- zl a = — a Ee E 

wiedzi, nadsyłać do Administracyil a onn g, F ) t| 8 Julian Dąbrowski gae- T ij w AE k 

Gazety Narodowej we Liwowie. i a f | | ił u - we Lwowie, nliea Teatralna 1. 7 Pen A A i 

4 ddd Lid ld 15Z0ZANIA 0 (U we Lwowie, Trybunals:a 1, s | poleca własna wyroby ze „złota nragdownle ce- 28 a $ 
4 i chowane, tak nowe jakoteż „Ocasion“. D a 
E3ulieo©n z najlepszej fabryki $ ZE poleca P 4 Zegarki kieszonkowe złote, srebrne stalowe, ni- < 3 we Lwowie ultea Kopernika 1. 8, ulica Halicka 1. 11 

świeży, parą gotowany, przew; borny, po $ 4 KONIAK oryginalny i RUM R klowe oraz pendułowe franeusk., jakoteż budziki. 5, 2. W krainie SUKIoiniceół.420 5 . 

zniłonych cenach złr. 5-—, 6-—, 1-50; dla Frederika otindnth $ Konik Gł] 3 aai oT = . 20, w Czerniowezch Rynek 1. 38 

naa rynek sach a=" E i £. Tutok krakowskich „Polonia“. I Z KIEA A g y SU s: i Doinon 

a A APOZY a Lwów, Rynek 45. 1157, Nowości: a p} ; i niezawodne i niezrównane w swych skatkach f 

Sa klatke kawy, po 5Ę j p. 
i | wY | ct. Szklanki warszawskie po 10 ct. MI Y DE L [5 (R RT : Aai 

Obwieszozenie ila chcących SiG ienie! 5 Í Łyżeczki zawsze białe po 6 ct., Bom- w jA p NI Z [E 

Pi. i ; ZŻygmunt LEski honierki warszawskie po 10 ct. Wa- | . Założony w roku 1848. PEEP: 
Biuro informacyjne O olał -anpe Koiniarski 4 chiang Tehorear inh Hg Li et Slang AEEA - Ar Pe ea CAR. a a ayt 

Kerteszntcza, Specyalny Zakład siręcze- IST X ekoracyjne po l zł. Parasele de- Mydło będźwinowe — używa si bd A 

nia małżeństw i załatwiania interesów f. I$ mieszka ot:ecnie Nr. 20 ulica p koracyjne po 80 et. © AR L RUE N Óz G O. 1 Tem naskórnym, EN Fi zaan PRA 1 plr- 

aid W GA py i św, Teresy, w własnym domu STN TETI : vE. 7 z |)  czerstwość i aksamitną miękkość + EE RZN 

za BI zenis 4 N "a e A A "RI: . . wą ży 

Szał i bogaty Polach. Dokładne wiado |] Dzięsując za łaskawe względy | © Nr. 233ĘF. Pióra „Lohengrin“ z grawirowanym wspaniałym łabędziem ; 2 $ Mydło boraksowe, wpływa bardzo korzystnie na płeć ` 25 

mości z nadesłaniem 25 et. (w markach poleca się i nadal. 1208 Kuchenki naftowe F A EOT TTP S 4  Mładnie oczyszcza i wybiela skórę. Mydło to Wi „dy 

Ozctowy (W. PRIMUS" E za" al 2 misie działającym środkiem przeciw opaleniu poka 

ne po, [T. Ji praw- = - 25 n ʻ k w I "he h $ e Ho eal) 7 = 

a stołowe, biale i[f] a REES gini sonzacyjne, © bardao silne pióra aa n an ie trwałe, popielate, $ imei da hs twarzy; przeciw piegom i zgru- 
, k wytwarza ące 0- o tuzi ch. ; ; T AG n p i 3 RE 
czerwone, z kró Zakład pogrzebowy mień pó c z SE 5 py „żę! s: Mydło kamforowe — uśmierza swędzanie i pieczenie skó a 
| na kigiabicy J Ostr swakiej we Lwowie Pia Lato EY 8 Nr. 358. Pióra = nadzwyczaj sil S AA e A o A rat | 25 
dann strowskie o odo-|| 5 a ZZ AE dłu d cu 
ZJ sgn y eeina Aee "R 04 Kiekark| sę 8. „Hercules r i = /_ me, prawie g rę YJ ay edek — usuwa czerwoność z twa- 
wyłączny skład w handlu grzęby od naiskromniejszych aż do wB z knotami, naj- EJ nie do zużycia, do ciągłego pisania, popielate. hg M dł r8a, Opalenie S£oneczna 1 piegi — kawałek A —80 
<A 8 nawapanialszych i wykonuje ze zna- lepszy tubrykat po|| © Hr. 554 EF AL. t. zw A nlum. bardzo kończasto, © ydo karbolowe — bardzo korzystnie jest myć ręc 
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